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P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dnia Igo S t y c z n i a  1886 r.

^  P f z a y lk ą  p o cz to w ą  w  p a ń stw ie  
* ■  A u strya ck iem :
,vV na cały rok * 4  złr.
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na cały rok 5 6  marek, 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
2 S  marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

W T  P r e n u m e r a t a  l i c z y  s i ę  t y l k o  
© 6 p i e r w s z e g o  d o  o s t a t n i e g o  d n i a  
w  m i e s i ą c u .

Wszyscy nowoprzystępujący prenumera- 
torowie k w a r ta ln i  „Czasu," otrzym ają początek 
wielce zajmujących fejletonów p. t . :  „ T o w a ­
r z y s t w o  w a r s z a w s k i e '*  (przeszło 11 ar 
kuszy druku) b e z p ł a t n i e .

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  p o c z to - 
wym.

Cena „Czasu® zagranicą ogłoszona jest w tytule 
kaźdęgo Numeru.

M ie jsc o w ą  p r e n u m e r a tę  p r z y j ­
m u je  A d in in ls t iia c y a  „C zasu," t u ­
d z ie ż  s  j  e n c y  e  pp. E . S i lb e e s t e in a  
b iu r o  d z ie n n ik ó w  1 © g ło s z e ń  P la c  
M a r y a c k i, d o m  p. C z y n c le la ,  h a n  
d c l Z. S k a ls k ie g o  w  S u k ie n n ic a c h  
p o d  1. 2 7 ,  s p r z e d a ż  g a z e t  K u k l iń ­
s k ie g o  w  h a l l  S u k ie n n ic  I. 6 ,  k s i ę ­
g a r n ia  S ta n . A. K r z y ż a n o w s k ie g o  
w - r y n k u  g łó w n y m , h a n d e l H e ssa  
w  r y n k u  g łó w n y m ,  h a n d e l B a je r a  
p r z y  u l.  (G rod zk iej, g łó w n a  tr a f ik a  
w  r y n k u  g łó w n y m .

W e JL w  o  w  i  e  p r z y jm u je  p r e n u ­
m e r a tę  p. J ó z e f  K n a p p  w  g łó w n e j  
tr a f ic e  c y g a r  1 t y t o n iu  Mr, *  p r z y  
u l ic y  T r y b u n a ls k ie j .
2 W “ Stali prenumeratorowie „Czasu" mogą o- 

trzymać kompletne dzieła Wincentego Pola w 10 
sporych tomach z a  z n iż o n ą  c e n ę  16  z łr .  
(cena sklepowa 3 6  z łr .) .  Zamówienia za nade­
słaniem przypadającej kwoty przekazem poczto­
wym przyjmuje Administracya „Czasu" w Krakowie.

Przegląd Polityczny.

Kraków 28 grudnia
Sejmy krajowe Istryi, Dalmacyi, Gorycyi i Mo 

rawy zostały już zamknięte, podczas gdy sejmy 
Austryi górnej, Salcburga, Styryi, Karyntyi, Ty- 
rulu, Czech i Szląska odbywać będą dalsze po 
siedzenia po Niwym R oku . Sejmy dolno-austrya- 
eki i galieyjski zbierają się jeszcze przed Nowym

Rokiem, a mianowicie pierwszy w dniu dzisiej­
szym, a drugi jutro.

Na tem miejscu wypada nam zanotować, iż 
w sobotę zmarł w Wiedniu jeneralny prokurator 
Dr Juliusz Glaser. Jako jeden z najznakomitszych 
profesorów uniwersytetu wiedeńskiego, brał on ży­
wy udział w życiu parlamentarnem od r. 1870 
W r. 1871 został zamianowany ministrem spra­
wiedliwości w gabinecie Auersperga, na którem 
to stanowisku wprowadził wiele ważnych reform 
w dziedzinie ustawodawstwa sądowniczego, a gdy 
w r. 1879 złożył urząd m inistra, został zamiano- 
wany jeneralnym prokuratorem przy wiedeńskim 
trybunale kasacyjnym. O zmarłym znajdą czytel 
nicy niektóre szczegóły biograficzne w kronice.

Fremdenblatt dowiaduje s ię , iż w dniach naj­
bliższych zostaną ogłoszone nominacye jenerał-po 
rucznika Sterneck-Daubleskyego na zastępcę szeta 
sztaku jeneralnego, a jenerał-majora Merty na ko­
mendanta szkoły wojennej.

Po spełnieniu swego zadania na miejscu, mię­
dzynarodowa komisya wojskowa zjechała do Bel­
gradu ; zdaje się, że tu czas jakiś pozostanie, aby 
z niezbyt odległego miejsca przypatrzyć się, czy 
postanowień jej obie strony ściśle dokonują, aby 
w razie potrzeby interwencyą swą zapobiedz mo­
żliwym nieporozumieniom. Zachodzące zawsze je ­
szcze wybryki, szczególnie przez nieujętych w do­
stateczne karby ochotników bułgarskich dokony­
wane, wpłynęły prawdopodobnie na powzięcie ta­
kiego postanowienia.

Na porządek dzienny wchodzi teraz kwestya 
zawarcia pokoju między Bułgaryą a Serbią. W  tej 
mierze zaszedł dość znaczący szczegół. Książę Ale­
ksander udzielił Tureyi telegraficznie wiadomości, 
że zażądał zapłacenia kosztów wojennych przez 
Serbię. Turcya łączy się z jego usiłowaniem. Wy­
rachowanie, jakie w tem żądaniu zachodzi, jest 
widocznem. Turcya przewidując, że unia w jakiej­
kolwiek formie przyjdzie do skutku, pragnie, aby 
przynajmniej Serbia w takim razie kompensaty za 
to nie odebrała. Adoptowała więc pomysł księcia 
Aleksandra, aby zażądać wysokich kosztów wo­
jennych', a późniejsze zrzeczenie się ich ma sta­
nowić wynagrodzenie dla Serbii. Ale jestto miecz 
obosieczny, bo Serbia nie czuje się jeszcze zwy­
ciężoną i wobec zażądanej kontrybucyi wojennej 
rozszerzy tćż zakres swych żądań, a targi o speł­
nienie ich wejdą tem bardziej na porządek dzien­
ny i kto w ie, czy mocarstwa dla utrwalenia po­
koju nie przychylą się w jakiej części do nich.

Wobec rezerwy, jaką Rosya dotąd w kwestyi 
unii bułgarskiej zachowuje, nie małego znaczenia 
jest też wynikająca z niej druga kwestya, w jaki 
sposób da się wytworzyć modus v vendi między 
Rosyą a księciem Aleksandrem. Pierwszy krok 
uczyniono już z oba stron. Konsul rosyjski Kojan 
der zdał był przesadne sprawozdania o sposobie, 
w jaki książę Aleksander miał się wyrażać o ofi­
cerach rosyjskich w armii bułgarskiej. Utrzymy­
wano powszechnie, że to było przyczyną gniewa 
cara i że skutkiem tego wykreślono ks. Aleksan­
dra z listy oficerów rosyjskich. Sprawa ta wyja 
śniła się , raporta Kojandra uznano w Rosyi za 
niezgodne z prawdą i usunięto go z Zofii; książę 
Aleksander znów przyznał rozkazem dziennym ofi 
cerom rosyjskim zasługi niezawodnie wyższe nad 
te, jakie w wykształceniu armii bułgarskiej poło­
żyli. Zdawaćby się więc mogło, że nieporozumie­
nia wszelkie zostały uchylonemi. Tymczasem, ani 
rehabihtacya Aleksandra, jako oficera rosyjskiego 
nie nastąpiła, ani Rosya zagadkowego swego sta­
nowiska w sprawie rumelijskiej dotąd nie opuściła. 
I. nie może być też inaczej, bo zachodzą względy

jeszcze ważniejsze, względy wielkiej polityki. Na 
pierwszym planie występują teraz inne przyczyny 
niechęci cara, którą sprawozdania Kojandra tylko 
do wybuchu doprowadziły. Krótko przed nagłym 
zwrotem, jaki sprawa rumelijska wzięła w Filipó- 
polu, książę Aleksander widział się w Franzens 
badzie z Giersem. W kołach rosyjskich panuje 
mocne przekonanie, że książę wiedział już wów­
czas o wypadkach, jakie się przygotowywały 
w Filipopolu i że tendencyjnie zamilczał o nich 
w rozmowie z Giersem. Zdaje się więc, że Rosya 
wymagać jeszcze będzie stanowczej gwaraneyi 
wpływu swego w Bułgaryi,' a' książę bułgarski 
znajdzie się wobec niebezpiecznej alternatywy 
zerwania z Anglią lub z Rosyą.

Trzeci dzień rozpraw w francuskiej Izbie depu­
towanych nad sprawozdaniem komisyi tonkińskiej 
wypełniła prawie w zupełności mowa Brissona. 
Chodzi tu o to, mówił on, aby zadania już prawie 
w zupełności dokonanego zaniechać, popodpisy- 
waue układy pozrywać, przyjętych na siebie obo 
wiązków względem plemion, które nam zaufały, 
zaniechać. Takie postępowanie przyniosłoby Fran- 
cyi więcej szkody, niż wszelkie wydatki na Ton­
kin. Komisya żąda, aby zerwać obecny traktat 
z Chinami, a zawrzeć z niemi traktat handlowy. 
Ale któż z tymi, co traktaty zrywają, będzie chciał 
nowe zawierać? Korzyści w handlu z Chinami od­
nosić tylko można, zatrzymując Tonkin. Minister­
stwo obecne nie wyrzeknie się nigdy żadnego 
z dóbr narodowych. Mówią nam , uzbrójcie Ton 
kińczyków i pozostawcie ich samym sobie. Zna­
czyłoby to przygotować łatwe nabycie nowej po 
siadłości pewnemu państwu, które łatwo odgadnąć. 
Przez opuszczenie ustalonych już posiadłości, przez 
zrywanie układów, pozostawienie na łup obcych ple­
mion, które nam się z zaufaniem poddały — wszy­
stko to szkodziłoby się nietylko materyalnym intere 
som Franeyi, ale naruszałoby honor jej chorągwi 
i niszczyłoby jej urok w świecie. Parlament ma 
obowiązek strzedz obydwu tych dóbr narodowych, 
i dlatego nie tracę ufności, że ich też ustrzeże.

Ostatnie (czwarte) posiedzenie trwało blisko do 
północy. Znaczącą była mowa ministra wojny Cam- 
peuon. Polityka nasza kolonialna, mówił on, zmu­
siła nas wprawdzie do zaczerpywania sił z armii 
kolonialnej, nie należy jednak wystawiać sobie, 
aby przez to obrona narodowa była skompromito­
waną. Trwam jednak w przekonaniu, które już 
często wypowiedziałem, że Francya powinna zor­
ganizować sobie osobną armię kolonialną. W ta 
kim razie armia nasza kontynentalna będzie zaw­
sze w zupełnej gotowości. Francya niema zamy­
słów zaczepnych, a do obrony jest zawsze dość 
silną,. Mniemam też, że w ćbwili zamichu jakiego 
na całość lub honor Franeyi wszystkie stronnictwa 
połączyłyby się się w celach skutecznej obrony, 
ale wyrazu „ewakuacya" nie może Izba wyrzec, nie 
może być większości, którąby to uchwalić miała. 
Ewakuaeya miasta Hue równała by się ewakuacyi 
Qaartero i byłaby, jak  wówczas sygnałem do rze 
zi tych, którzy nam zaufali. Zaklinam Izbę, aby 
uchwaliła kredyty, a czynię to imieniem walczą 
cych w Tonkinie. Czyż mam jenerałowi Courcy 
wydać rozkaz przeciwny jego przekonaniom i po 
wiedzieć wojsku: wasza praca, wasze poświęcenie 
za nie, wróćcie do domu? Tego nigdy nie uczynię.

Bonapartysta Raoul Daval przypomina słowa 
Thiersao mexykańskiej wyprawie „Wasza próżność 
nie Wasz honor tam zaangażowany.“ Słowa te 
stosują się i do dzisiejszej polityki kolonialnej. A 
trzeba pamiętać, że wtenczas Francya stała na wy 
sokośei swej potęgi i nie miała tak potężnego są 
siada, jakim dziś są Niemcy. Bez Mexyku mogła

by była Francya lepiej kontrolować potęgę, która 
się już zaczęła wzmagać. Za Quaftero poszła Sa­
dowa, za Sadową rok 1870.

Po przemówieniu p. Clemenceau, którego wy­
wody kulminowały w tem, że Tonkin jest jedy­
ną przyczyną, dla której się nie może ustalić silna 
większość republikańska, któraby dzieła udosko­
nalenia rzeczypospolitej dokonała i po zaciętym 
sporze z p. Ferry, któremu zarzucał mówca, !że 
po bitwie pod Lang-Son prosił o pomoc Bismarka 
aby mógł zawrzeć pokój z Chinami, zabrał głos 
Freycinet i wezwał Izbę, aby pozwoliła okazać 
światu, że Francya ma politykę stałą, której co 
chwila nie zmienia. Wtenczas i Europa z nią się 
liczyć będzie. Słowa te wywołały oklaski, poczem 
Izba uchwaliła zażądany kredyt 70 milionów 274 
glosami przeciw 270.

W ciągu rozpraw, które się tą uchwałą za­
kończyły, zaszedł jeszcze zajmujący epizod, który 
nie pozostał bez wpływu na ostateczny rezultat 
tej spraw y.' Za pozostaniem wojsk w Tonkinie 
odezwał się także kapitan inżynieryi p. C. Thiers, 
który w czasie wojny z >liemcami odznaczył się 
w Belforcie będąc duszą jego obrony. Clemenceau, 
który go nie znał osobiście, wyrwał się na jego 
przemówienie z frazesem: „Wysyłacie ludzi do Ton- 
kinu, a sami grzejecie sobie nogi przy kominie.11 
„Zakazuję panu odzywać się do nas w taki spo 
sób,“ odpowiedział Thiers, za co przywołanym zo­
stał do porządku. Tymczasem dowiedział się Cle 
menceau, jak  niewłaściwie odezwał się w ten spo­
sób do jednego z walecznych obrońców ojczyzny 
i zabrawszy głos oświadczył, że nie znał osobiście 
p. Thicrsa i dlatego niewłaściwie do niego z za­
rzutem swym się zwrócił. „Być może, odrzekł su 
cho Thiers, że nie tęgi dowcip p. Clrmenceau nie 
zawierał w sobie zamiaru obrażenia mnie, ale je ­
śli p. Clómenceau Die znał mnie przed godziną, to 
za to ja  znam go od dawna i to upoważnia mnie 
do zapytania p. Clćmenceau, czy on w r. 1870 
spełnił tak bardzo po bohatersku swą powinność, 
aby się mógł z lekceważeniem odzywać dziś o tych 
co ją  sumiennie spełnili." Odpowiedź tę powitała 
Izba salwą oklasków.

Uchwała przeszła tylko 4 głosami większości, 
los ministerstwa wisiał na włosku. — Gdyby nie 
wiadomość nadeszła z Madagaskaru, epizod z Thier- 
sem, kompromitujący głównego przeciwnika gabi­
netu obecnego i kilka szczęśliwych zwrotów w mo­
wach p. Briss >na, ministra wojny, a szczególnie 
ustęp mowy Freycineta, zakończającego rozprawy, 
że „tylko z polityką stałą, nieprzerywaną cią- 
głemi zmianami, liczyć się będzie Earopa, “byłaby, 
jak się pokazuje, uchwała wypadła zupełnie ina­
czej, a p. Clćmenceau byłby może już dziś na cze­
le nowego gabinetu, jak  to w celu wzniecenia 
obaw przepowiadały dzienniki Silcie i Republigue 
franęaise.

Ministerstwo zawiadomiło już p. Gićvy, że za­
raz po wyborze nowego prezydenta, który się 
’ ,iś 28 b. m. odbywa, poda się do dymisyi. Mi­
nister marynarki admirał Galiber, niezadowolony 
z tego, że zarząd kolonij przyłączonym został do 
ministerstwa wojny, wziął już teraz dymisyą. 
W Paryżu mniemają, że p. Brisson, podawszy się 
do dymisyi po wyborze nowego prezydenta, usu­
nie się na dobre, a misyi złożenia nowego gabi 
netu podejmie się prawdopodobnie p. Freycinet.

Mimo wszelkich półurzędowych zaprzeczeń u 
trzymuje się w Niemczech wieść, że projekt za 
prowadzenia rządowego monopolu propinacyjnego 
jest już przygotowany, i pojawi się w parlamen 
cie w środku stycznia. Potwierdza to pośrednio i 
Nordd. Allg. Ztg, która rozprawiając o innych

rzeczach, potrąciła i o sprawę „reformy podatku 
spirytusowego," jak  tę kwestyę nazywa, i mówi, że 
połączonym będzie z zapewnieniem niejakich ko­
rzyści gminom. Przez zapewnienie to stara się 
zjednać jej sprzymierzeńców. Opozycya przeciw 
temu zamysłowi będzie silną, panuje bowiem 
w Niemczech przekonanie, że oprócz finansowej, 
zamysł ten ma głównie na celu stronę polityczną, 
zyskania we wszystkich szynkarzach rządowych 
agitatorów w wyborach.

Na pokładzie okrętu „Bism ark," stacyonujące- 
go na wodach zanzibarskieb, podpisanym został 
traktat handlowy z sułtanem zanzibarskim , bar­
dzo korzystny dla Niemiec.

Kortezy już się zebrały; Izba deputowanych wy­
brała Canovasa del Castillo na prezesa.

Znanemu wybrykowi księcia Sevilla nie przy­
pisują w Madrycie politycznego znaczenia, tem 
bardziej , że cała reszta Bourbonów potępia jego 
postępek, przypisując go jedynie chwilowemu u- 
sposobieniu po zbyt obfitej uczcie.

Natomiast pojawiły się w wojsku madryckiem 
dążności do wytworzenia unii z Portngalią, ażeby 
przez to wzmocnić potęgę państwa i zabezpieczyć 
je od wewnętrznych wstrząśnień. Ministerstwo po­
stanowiło stłumić ten ruch energicznie w samym 
zarodku.

Ministerstwo rozpoczęło podobno umowy z oso­
bami wpływowemi z prowincyj Basków, gdzie 
Don Carlos ma najwięcej stronników, wychodząc 
z przekonania, że zapewnienie przywilejów tych 
prowincyj, znanych pod nazwą „fueros11, zabezpie­
czy kraj najpewniej od ruchów rewolucyjnych, 
jakie się tu od czasu do czasu pojawiają.

Do Beri. Tagblatt donoszą z Brukselli, że od 
dawna zamierzona nominacya Stanleya na gu­
bernatora państwa Kongo nastąpi teraz w krótkim 
czasie.

Z e św iata Dyplomatycznego.
Rzeczą godną uwagi jest, że gdyby Serbia była 

zwyciężyła, niezawodnie poczytanoby to za powo­
dzenie na Wschodzie polityki austryackiej, gdy zaś 
pobitą została, nie przestają w Wiedniu twierdzić, 
iż i to jest pomyślnym wypadkiem dla interesów 
austryackich Mówią, że Qui perd,gagne ! było zna­
mieniem tej wojny [N ie  kładąc zbytniego nacisku 
na to , co może być w tem zapatrywaniu para­
doksalnego, zauważyć jedynie możemy, iż to dzi­
wne w każdym razie zjawisko świadczy najlepiej, 
że ani pod Dragomanem ani pod Śiiwnicą lub Pi- 
rotem nie rozgrywała się prawdziwa, istotna sprawa 
wschodnia, to jest sprawa wielkich między wielkiemi 
mocarstwami antagonizmów i równowagi, że to były 
raczej alboepiz dy, albo dopiero wstępy do prawdzi­
wego jej rozwiązania. Co się zaś tyczy tego rozwią­
zania i dalszego przebiegu wypadków między mocar­
stwami, nie może ujść uw agi, iż kilka dni przed 
świętami p. Katkow przypomniał, na jakich dotąd 
warunkach Austro Węgry rządzą w Bośni i Her­
cegowinie i stawiał wcale dziwaczne w tej mierze 
horoskopy, z których wnosićby można, iż osta­
teczne uporządkowanie międzynarodowego stano­
wiska tych prowincyj, poczytanemby być mogło 
kiedyś w Petersburgu za dostateczną kompensatę 
równoważącą zmiany, które zajśćby mogły na Pół­
wyspie Bałkańskim na korzyść Rosyi, której rzą­
dzących sfer p. Katkow więcej niż kiedykolwiek 
jest inspiratorem i organem zarazem. A nie wiele 
potrzeba, aby odpowiedni interesom Rosyi zwrot 
na Wschodzie nastąpił i uświęconym został, bo
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ł o m  ciwarty.

(Ciąg dalszy)

Spojrzeli na to po sobie wysłańcy i senatoro­
wie jakby pytając się wzajem, o jąką to potęgę 
chodzi, lecz król milczał, tylko mu twarz promie­
niała coraz bardziej; wziął znowu akt do ręki i 
znów czytał i uśmiechał się; nagle rzeki:

— Siła też było oponentów?
— Miłościwy Panie — odpowiedział pan Do 

maszewski — unanimitate ta  konfederacya po­
wstała za przyczyną ichmość panów hetmanów, 
pana wojewody witebskiego i pana Czarneckiego, 
a ze szlachty żaden głos się nie przeciwił, tak 
się wszyscy na Szwedów rozjedli i takim afektem 
dla ojczyzny i majestatu zapłonęli.

— Z góryśmy przy tem uradzili —  dodał pan 
Slużewski —- że to niejna być sejm , jeno plura- 
litas ma stanowić, więc niczyje veto nie mogło 
sprawy popsować, jeno oponenta bylibyśmy na 
szablach roznieśli. Wszyscy też powiadali, że trzeba 
z onem liberum veto skończyć, bo to jednemu wola 
a wielu niewola.

— Złote słowa waszmości! — rzekł ksiądz pry­
mas. _  Niech jeno poprawa Rzeczypospolitej na­
stąpi, a nie ustraszy nas żaden nieprzyjaciel.

— A gdzie jest wojewoda witebski? — pytał 
król.

— Jeszcze na noc po podpisaniu aktu do swego 
wojska odjechał pod Tykocin, w którym księcia 
wojewodę wileńskiego, zdrajcę, w oblężeniu trzy­
ma. Do tej pory musiał go już dostać żywego 
albo umarłego.

— Tak-że był pewien, iż go dostanie?
— Tak był pewien, jako że po dniu noc na­

stąpi. Wszyscy, nawet najwierniejsi słudzy już 
zdrajcę opuścili. Broni się tam tylko garść Szwe­
dów, ale nie znaczna, a posiłki znikąd przyjść

nie mogą. Powiadał pan Sapieha w Tyszowcach 
tak : „chciałem się jeden dzień spóźnić, bo byłbym 
do wieczora z Radziwiłłem skończył!... ale to pil­
niejsza sprawa niż Radziwiłł, gdyż jego i bezemnie 
mogą dostać, dość będzie jednej chorągwi.

— Chwała Bogu — rzekł krój — a gdzie pan 
Czarnecki ?

— Tyle się do niego szlachty, co najsłuszniej­
szych kawalerów sypnęło, że w jeden dzień na 
czele grzecznej potęgi stanął. Zaraz też na Szwe­
dów ruszył, a gdzieby teraz był, nie wiemy.

—- A ichmość panowie hetmani?
— Ichmość panowie hetmani pilno czekają roz­

kazów Waszej Królewskiej Mości, obaj zaś radzą 
nad przyszłą wojną i z panem starostą kałuskim 
w Zamościu się znoszą, a tymczasem codzień pułki 
ku nim razem ze śniegiem walą.

— Tak-że to wszyscy Szweda porzucają!
— Tak jest Miłościwy Panie! Byli też u ich 

mość panów hetmanów deputaci z wojska pana 
Koniecpolskiego, które jest przy osobie Carolusa 
Gustawa. I ci pono radziby już wrócić do prawej 
służby, choć im tam Carolus obietnic ni pieszczot 
nie szczędzi. Mówili też, że choć teraz nie mogą 
zaraz recedere, przecie to uczynią, jak się tylko 
dogodna pora zdarzy, bo się już im sprzykrzyły 
1 ncf y  } Jego pieszczoty i mruganie oczami i rąk 
klaskanie. Ledwie już wytrzymać mogą.

opamiętanie, zewsząd dobre wieści 
— rzekł król. — Cnwała Pannie Najświętszej!... 
Dzień to najszczęśliwszy mego życia, a drugi taki 
nastąp1 chyba wówczas, gdy ostatni nieprzyja 
melsk1 żołnierz wyjdzie zg ran ie  Rzeczypospolitej. 
 ̂ Na to pan Domaszewski uderzył się po szerpe-

— Nie daj Bóg, aby się to stało! — rzekł.
Jak to? spytał ze zdumieniem król.
Żeby ostatni pludrak na własnych noga-h

wyszedł z granic Rzeczypospolitej ? Nie może być, 
Miłościwy P a n ie . a od czego mamy szable przy 
bokach? J F J

— Bodaj waści! — rzekł rozweselony nan. — 
To mi fantazyja!

Lecz pan Slużewski, nie chcąc pozostać w tyle 
za panem Domaszewskim, zawołał:

— Jako żywo, niema na to zgody i pierwszy

veto położę. Nie będziem się ich wyjściem kon- 
tentować, ale za nimi pójdziemy!

Ksiądz prymas począł głową kręcić i śmiać się 
dobrotliwie:

— O j! siadła na koń szlachta i jedzie! jed z ie! 
Boże wam błogosław, ale powoli, powoli! jeszczeć 
ten nieprzyjaciel w granicach!

— Nie długo mu jaż! — zakrzyknęli obaj kon­
federaci.

— Duch się odmienił i fortuna się odmieni — 
rzekł osłabionym głosem ksiądz Gębicki.

— Wina! — zawołał król — niechże się na 
odmianę z konfederatami napiję.

Przyniesiono w ina, lecz wraz z pachołkami, któ­
rzy je wnieśli, wszedł starszy pokojowiec królew­
ski i rzekł:

—  Miłościwy Panie, przyjechał pan Krzyżto- 
porski z Częstochowy i pragnie się Waszej Kró 
iewskiej Mości pokłonić.

— Dawaj go żywcem! — zawołał król.
Po chwili wszedł wysoki, chudy szlachcic, pa­

trzący jak kozioł z podełba. Skłonił się naprzód 
panu do nóg, potem dość hardo dygnitarzom i 
rzekł:

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!.
— Na wieki w ieków! — odpowiedział król. — 

Co tam słychać?
— Mróz okrutny, Miłościwy Panie, aże powieki 

do jagód przymarzają.
— Dla Boga! o S ’.wędach waść powiadaj, nie

0 mrozie! — zawołał Jan Kazimierz.
— A co o nich i gadać, Miłościwy Panie, kiedy 

ich pod Częstochową n iem a!— odrzekł rubasznie 
Krzyżtoporski.

— Doszły już nas te wieści, doszły — odparł 
uradowany król — ale tylko z ludzkiego gadania, 
a wy z samego klasztoru pewnie jedzieeie... na­
oczny świadek i obrońca?

— Tak jest, Miłościwy Panie, uczestnik obrony
1 naoczny świadek cudów Najświętszej Panny...

—  Nie tu granica jej łask! — rzekł król, wzno­
sząc oczy ku niebu — jeno zasłużmy na dalsze...

— Siła w życiu widziałem — odpowiedział 
Krzyżtoporski — ale takich widomych cudów nie 
widziałem, o ezem dokładniejszą relacyę zdaje 
Waszej Królewskiej Mości ksiądz Kordecki w t e m 
piśmie.

Jan Kazimierz chwycił skwapliwie za list, który 
mu Krzyżtoporski podawał, i począł czytać. Chwi­
lami przerywał czytanie i poczynał się modlić, 
to znów wracał do listu. Twarz mieniła mu się 
radosnemi uczuciami; nakoniec podniósł znów oczy 
na Krzyżtoporskiego:

— Pisze mi ksiądz Kordecki — rzekł — iżeśeie 
wielkiego kawalera stracili, niejakiego Babinieza, 
który kolubrynę szwedzką prochami rozsadził?

— On-że się za wszystkich ofiarował, Miłośeiwy 
Panie! Ale są też tacy, którzy mówili, że żyje, i 
Bóg wie co pow iadali; nie mając pewności, prze 
cieśmy go nie przestali opłakiwać, bo gdyby nie 
jego kawalerski postępek, ciężkoby nam było dać 
sobie rady...

— Jeśli tak , to przestańcie go opłakiwać: pan 
Babinicz żywię i jest u Nas. On to pierwszy dał 
Nam znać, że Szwedzi, nie mogąc nic przeciw 
mocy boskiej wskórać, o odstąpieniu zamyślają.... 
a potem tak nam znaczne oddał przysługi, iż sami 
nie wiemy, jako go wynagrodzić.

— O, to się ksiądz Kordecki ucieszy — zawołał 
z radością szlachcic — ale jeśli pan Babinicz ży­
wię, to chyba szczególniejsze u Najświętszej Panny 
ma łaski... To się ksiądz Kordecki ucieszy! Ojciec 
syna nie może tak miłować, jako on jego miłował! 
A i mnie pozwoli Wasza Królewska Mość pana 
Babinicza powitać, gdyż takiego drugiego rezoluta 
niemasz w Rzeczypospolitej.

Lecz król począł znowu czytać i po chwili za­
wołał :

— Co słyszę! to jeszcze raz po ustąpieniu pró­
bowali klasztor podejść.

— Miller jak  odszedł, tak się i nie pokazał 
więcej, jeno Wrzeszczowicz zjawił się znów nie­
spodzianie pod mnrami, dufając w to widocznie, 
że bramy zostanie otwarte. Jakoż i zastał, ale się 
chłopstwo tak zaciekle na niego rzuciło, że zaraz 
sromotnie tył podał. Jak  świat światem nie było 
tego, żeby prostactwo tak mężnie w gołem polu 
jeździe stawało. Potem też nadciągnął pan Piotr 
Czarnecki z panem Kuleszą, którzy do szczętu go 
znieśli.

Król zwrócił się do senatorów:
— Patrzcie wasze uprzejmości, jako nędzni ora­

cze w obronie tej ojczyzny i świętej wiary sta- 
wają.

— Że stawają, Miłościwy Panie, to s taw ają! — 
zawołał Krzyżtoporski. — Całe wsie wedle Czę­
stochowy puste, bo chł opstwo z kosami w polu. 
Wojna wszędy okrutna; Szwedzi muszą się ku ­
pami trzymać, a złapie-li chłopstwo którego, to 
tak Dad nim wydziwia, że lepiej by mu odrazu iść 
do piekła. Kto tam wreszcie teraz w tej Rzeczy­
pospolitej za oręż nie chw yta! Nie było psubratom 
Częstochowy oblegać... Od tego czasu nie siedzieć 
im w tej ziemi.

— Od tego czasu nie będą w tej ziemi ucisku 
znosić c i, którzy krwią się oponują — odrzekł 
poważnie król — tak mi dopomóż Bóg i święty 
krzyż...

— Amen! — dodał prymas.
Tymczasem Krzyżtoporski uderzył się ręką 

w czoło:
— Mróz mi mentem pomięszał, Miłościwy Pa­

nie — rzekł — bom zapomniał jednej wieści po­
wiedzieć, że taki syn, wojewoda poznański, zmarł, 
jakoby nagle.

Tu zawstydził się nieco pan Krzyżtoporski, spo­
strzegłszy się , jak  wielkiego senatora nazwał 
wobec króla i dygnitarzy „takim synem11, więc 
dodał zmieszanym

— Nie zacny stan, lecz zdrajcę chciałem spost­
ponować.

Ale nikt tego wyraźnie nie zauważył, bo wszy­
scy patrzyli na króla, ten «aś rzekł:

— Jużeśmy dawno pana Jana Leszczyńskiego 
na województwo poznańskie przeznaczyli, jeszcze 
za życia pana Opalińskiego. Niechże godniej ten 
urząd piastuje... Sąd boski, widzę, rozpoczął się 
nad tymi, którzy tę ojczyznę do upadku przywie­
dli, bo w tej chwili może już i książę wojewoda 
wileński przed Najwyższym Sędzią sprawę ze swo­
ich uczynków zdaje....

Tu zwrócił się do biskupów i senatorów.
— Ale nam czas o wojnie powszechnej myśleć, 

i w tej materyi pragnę zasięgnąć zdania waszych 
mośeiów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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narodowe melodye. ^  3 '516 P«yffotowam a i dojrzenia układów między wiel- czyszczone sporyszem -  “  P y Zam°

Ks. A leksander dowodził osobiście pod Śliwni p; zy ^ ło ś ć  dopiero okaże, ‘ 1 -
1 1 Wystawiał sie na i  • ouyv“‘

,.7  > " u ,w v a  o ty u „uucrpruK-araRra” ro-

P ° ” neDi ^ m . f 0S.tawc,5m V e ln T e  pozTsTavyiono|s z u r r ^ S m o w f c z a ,  B r a ^ e l ł o Z  T T o Ł l? t v \ 7 T  .aiaMUWlf 0- lz D°f wzg'§«a aa postanowienie re
cerkewnoho olrjada  \  to w ^ z y ^ ' m X S l S i L  ^ r e _  ja_przecież odpo-

czyszczone sporyszem w nieszkodliwej ilości. Do- broszura ta  bowiem ma być b Ł I  Z I r 6 1 “  na siebie brać nie mogę i nie mam 

JUŻ osobiście nieszedł do boju; dopiero pod Piro-1 pół1 lea,a ln^ załatania trudności, czy spraw  n a j l  korpusu ni

tn sacny żywot Jan Stanisław M a i k o p  l^ n h Y n T c I i .! ” «"'»<«»

wyrażono że w tym roku w obrębie sfery w Petersburgu zadały kłam  t w i e r C o m 1 r 26626”!0 w z"Pełności się p o d d a ję .-
  uvuiDHf m in r i n ,  J U l i  • . —  vMV» , v/uy o y ta w  l l t ł  ■ * awi MUHU DIG /^AołnnMA«» A__i.„ _ J   I  1 _ 1* 1 . . . . ^. ŁWlCiUZoDlOlD |  Z&RtrZfl?łBni HO Hi A 1 A rlm nonon gv/ł,> ?, „1, ,lnlnn.   

tern gdy w ojska bułgarskie w ydrapaw szy sie na Półwyspr

S T i c r ' f T  Ś L “ b t e  -1 ogień ich artyleryi, chwiać się poczęły książę 1 1  ’o • ‘

W pietw ,™  kw iąt. B .ą .g » N a t o b z e n , , ' ^ - ! ^

" S ? *  - **«**?*’ju ? '  1zwató” 1t L , odT r kS się^ r 1 c° ■“> >p»ry . r «cr w
go, posła na Sejm kraj.; Dra Antoniego M a łe c k ie -  

Igo, kuratora Zakładu Ossolińskich, członka Akademii 
I umiejętności, posła na Sejm krajowy itd.; JE. Dra

- o - . “ „*u uu iiu u  iiry.Biipwnv.vQrirTum —__i . . .  - _ -   -  .,i»o«vuvnvuia  liiiiiii. n n  ■ /, vi 11 xHiiinRuvonunnnA n . . . . . . ____ i ■ . ,  , ■ . . . . .  — —* - i . /,ti ' T1------------- ' rt
wać,

„  P&U1 u aw ujej o s o -1 w n v e h  e z v n n itA w  i • n T  * I . J , zo s ia to  U ła tw ia jące  p o stan o w ie -
f 1 • 1 ■ W0Jen n e j u le g a ją c  j a k  s ie  zda ie lm c< iu « u „- .y n n ,a ó w  e u ro p e jsk ic h  w o b ec  s p ra w y  I m e , że  sp o ry sz  z n a jd o w a ć  s ie  m oże tn  i (
tak  wielce rozpowszechnionemu dziś pessymizmo ' ^  ^ - w Ple r^8zym przynaim niei roku. ieżoli I (vp.rp.in^h) w  * k ,i„,i_____1. . , z
wi. paraliżowe1 J ~J- 1— • - 

g raną i od
energiczne uziaiam e zaczepne. -  Serbowie

wschodniej w pierwszym przyna7mniei roku eżeli ( v e r ^ n z I ) W  T S T  > tU 1 ° wdzie

de

bfe nod S lŁ  ! I T  “ n*eJszeJ n,ź Bułgarzy licz- 
^  i ’̂ 10 lch dwadzieścia tysięcy, a 

S i a  - r - t? ydzieśei’ Pod Pirotem było Serbów 
trzydzieści tysięcy, a Bułgarów czterdzieści.
a dla ° ^ 1 p!II 8pÓŹ,“!al1’ manewrować nie umieli,! 
a dla względów polityczno zaborczych pozbawili 
się znacznej siły korpusu Leszanina, — który pod
SDOTzJdIem Stał bez^ yteeznie 1 bezowocnie. Mylnie

Kranika miejscowa i zagraniczna

s a ff lK X -' “w*“ “|śss^ “S ^ •zFvl --““ Vrwlte,
KORESPONDENCYA „C Z A SU .5’ 1 ! , !

w je-j
mieliśmy mróz dość silny, w drp 

mszę wyruszyły tłu­

ści, oświadczam zarazem, iż wszelkie materyały, któ­
re mam w ręku i które do tej sprawy się odnoszą, 
odeślę tym czcigodnym, przezemuie uproszonym człon­
kom sądu w pierwszych dniach następnego miesiąca.

Kraków, d. 24 grudnia 1885 r.
Ignacy Żółtowski.

— Towarzystwo farm aceutów urządza 15 stycznia 
koncert na dochód wydalonych z Prus. W koncercie

Z  Z r o! ! L Kl d l y: b.?!y Z rZepełni(!ne. ,w obydwa I wezmą także udział pp. Skalscy, którzy umyślnie
w tym celu przybędą ze Lwowa.

względem nie zaszły trudności.
S tanisław a z Pawlików Leńkowa, żona pro-

Lw ów  24 grudnia.
Jeżeli w obrębie I  korpusu w latach dawniej-1 miało bardzo wielkie powodzenie,

cow, a w Klasztorze Sióstr Miłosierdzia odegrane zo fesora »in,n»łm m  „ v . , pro-
stało theatrum  okolicznościowe przez dziewczatka i y ’ Zmarła w platek w 23mi,i»  przez azlewcz¥ k a  i | roku swego życia. Pogrzeb odbył się wczoraj, a ża-

intendentura b ra k “8 0 8 7 ,' ^ 1 ̂  Z£aI « '  “  f i* ™ iJ 0?t! w i9n* ży*°„nie zo»talo odrzucone, t o r * —  P o ^ i r o J ^ l T d r i r S e c z o r n y m  n n c l w ^ m l f t 6 A ^ ° ! f ^ tw0 odPrawionem zostało“d ^ ś ’ w ko-

*p p p f c l5S a S ^ r „ t r £ s ^ z i r j , r . t 3 f d“ ni” D,,eg*‘ brB- ^ w e n o m ,
■Pi, były 2 ™ b ie » np „bpcnie w -  Ks. Heąrsk Lichtenstein h n rt   K™b»“  ' *»“  Wte, M a p .  .stuki d,„-

ilkakrotnej arm ia nigdy ' L  d la ^ s z y c h  kół z pów idu emskich T o w a r d 1 ^  «da» «•} M  z zakonem maltańskim, k t ó r e ś .  .............................................................

p  F .VVJ,iSzycD °Pln”  do mini-

i  istniejących I szego przedłożenia tych^opintj^^d ^ a ja c ^ n ra v t 1̂ * 
przytoczonem że chociaż mu dobro rodzinnego roln c l F  u l t T l

Kiem dl • ’ • k t  6° ' P °grZeb °dbędz!9 8ię W dDiU jU'Kiem, dla niesienia rannym pomocy dV»i ■ .
— Na wiliinem Dołowaniu W - u I, B iskup ia  kaplica w pałacu X. Biskupa kra­

dło sto ośmdziesiąt sztuk zwierzyny. Wlcac- pa‘ j A”y ^ ^ °  al®Sła wczoraj, jak się dowiadujemy, czę-

z T r ty-WaCht  Wni08k“ P- A ^ m o ^ r  rozpT :  Cs r  eżT  ze0tz g r,0eduinDneg0 ^  « “
wach i po drodze znaczną^  ̂i pźbę S d y  w L ^  S ^ T T l ó r ^ ^  f  arb°Wej Z 1 ^ rnd“ ia  ̂ W gr? d“ik tuteJ8zspostrzegł in* nn .  ę ■ ieay wracał 1882 r., które zawierało następu ace n o rm v  U na _W0JSKa nm może aż do ostate- dze kształć

z rzeczoznawcami p. M Dąbrowski urze I S I E n T ! * } ? 1'" ™ 1 si"Żba X‘
go’, który w Pun I Pd ’ P^rwszy dostrzegł powstający pożar.tutejszego budownictwa miejskiego, który w Pra-

spostrzegł już po naj w iększej"c^ścd“ ‘t7uJp y "  Gdy I łakT ch’’ d w T k o ś n l T " ^  m 8tf u^ ee no™ ^  1) ° a 1̂wnego"loz“w iąz7nia' w J w o łZ i  k Z t y f o m  | dZ6 k8ztałCl' «ię w tamtejszych " z a lk d ^ T g a z L ^ T h lc z a r  „ °  " S  s,«gonb-Pozo«taj^ y ^  dłuższy3f i r ^ a 2a a ET,® i S ! ,,̂ , , , wi t łb^ - S :  s f e r  -  d“ d» p ™ p « S r/c fspz01: r “),H:t- ^  ™do»n_.,te fl. na.sego z . k w . , 1 .  _  • L S T J ^ Z ’JS^*n
i™  i i_- ;  a . ranny p o s trza -itek  kie«ki   - i J
łem karabinowym  w u 3 ; r t o nTekkoa w yk i r 7 : ; ek W  e^ eniarDej 8‘raco^  ») n .
umarł, bo nie zmieniano nadzwyczaj ściśniętych ban lm>wnn  ̂ a ? °^Qycb z uw agi, iż na nich przez, -  ,
dąży, pod któremi włożono na rane n ieco  h t t !  ?  ^  ą- ę 7 J?ka (Przed zapuszczeniem na siano- L w ó w  2 6  grudnia.

istotną p o m o c s a n i tS a n rz v n ie ś i?  ;  Pierwf ^ z owych %  zniszczoną zostanie, n il
w alerzyPM altaóscy, f f iy c h T e n ^ ^ L d z w y c z a fsn ie  od"81 Poda*kow y: 3) Przyznanie ulgi podatkowej I nieużytki' po wfatu Now t ’ " T  zbadał i zestawił
sznie zorganizowany z szybkością błyskawicy nrzv nv I t  iT u wrzekomo Przez wypadek elem entar upraw y lasu a w ^  g  eg0’ Przy datne do
był na pole bitwy. Powitani oni vastd ; ?  • I 7  U8Zkf>d zonych me je s t dopuszczalne; 4) dwa dał te puste ’mat™- ? orozamieniu z gminami zba-
cznością i entuzyażm em  i oddali niemałe iTsłuLI rvi ° Z d  °  tórycb j ê  “ owa w dekrecie kancela dochodu, i przedłożył n r  “ ie da^  żadnego | bańska,

-  Na wygnańców z Prus złożyli o T is T ru d ld a  I OaJ ^ \ * Wn t i e ^  Dyv̂ koyl  tutej szeJ Ka«y
1 złr. pp. Jakób Hofmann, propinator z £ 2 ™  d o w ia L m v  r t f T  W dmU 2 Sty;Z"ia P‘ r> Jak 8i« 
medal, za darowaną portmonetkę, X Wład Je lo 'L o m v  t y re  nya zamierza zm.emć dotychcza-

Inek, X, Wine. Sałapatek, X. F ra n c ’sfkora X M a l s T  V S  “k r°ZdaWa“la naSr<5d na in“y Praktyczniej- L:_J TTTt--------, ^  -  ’ -  • ■ OIK°ra , A. Ma- szy, dotąd bowiem stosowany nie przynosi prakty-

zadając
sztjletem p. Janowskiemu, lekko go zadrasnęła- 
1 samej chwili gdy przerażona spełnionym ezy- 

iofa się Teodora i opiera o stół, włosy rudej 
i  zajęły się od świecznika — powstał szmer w sali

|d n y  «J.arto-wej. I ^

r. i ł ż e  lasy powiatu Now°fUCyiiP° wnioskodawca, czysty dochód z teatru L a L f k f i o ^ 7 W ydztiu  L ° ' 7  * ^  iSt°tnie P°dwójnie tragiczn^  8dy ^tem
y  p atu Nowota rgskiego zasługują na wię- syna powszechnego krakowskiegó l 2 5 z I  s t I  Ka- Jedna z Pań - w o ła ł ,  z loży „włosy!55-  wtedy do-

asowsKiego, 125 złr. Stowarzy-1p,ero p. Hoffmannowa domyśliła s ię , co się dzieje i
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jedem przyciśnięciem  rę k ą  stłum iła  płom ień. A ni na 
minutę nie p rzerw ał ten  w ypadek  przedstaw ienia, a r ­
tystka nie za trzym ała się w najdram atyczniejs’zym 
ustępie. P . Janow ski zaś, k tó ry  g ra ł M arcellusa i le 
żał pow alony o z iem ię, czując zadraśnięcie sztyle 
tem, m niem ał, że szm er i całe zajście odnosi się do 
niego. W czoraj zaś nad ru g iem  przedstaw ieniu, w chwili 
w której k a t w loży  cesarsk iej p rzyk łada  ogrom ny 
miecz do g a rd ła  A ndreusa, wielce m ałoletni w idz tak  
się w k rzesłach  p rzeraził, że zaw ołał „O d la  B o g a !“ 
ale ta k  przejętym  g rozą  głosem , że ca ła  sala zadrżała.

— Jan Szafer, żołnierz z r . 1 8 3 1 , z oddziału 
wolnych strzelców  M ałachow skiego, przeżyw szy  la t 
71, w dniu  28 b. m. zakończył życie w Szezurowy, 
Pogrzeb odbędzie się w d. 30  b. m.

- Lwów 27  g rudnia ( X )  N a dzisiejszem  zgrom a­
dzeniu członków  gal. T ow arzystw a m uzycznego oznaj­
miono zebranym , że M inisterstw o w yznań i ośw iaty 
w staw iło do prelim inarza budżetu  państw ow ego na 
r. 1886  kw otę 1200  z łr ., ja k o  subw encyę d la  rz e ­
czonego T ow arzystw a, k tó re  będzie obow iązane sk ła ­
dać spraw ozdanie M inisterstw u z sw oich czynności, 
z rozw oju swego i użycia te j sum y. K om pozytor W ła ­
dysław  Ż e l e ń s k i  m ianow any został dzisiaj człon­
kiem  honorowym  gal. T ow arzystw a  muzycznego.

Dr Ju liusz  G lase r  zakończył życie w W iedniu 
w d. 26 b. m. U rodzony w d. 19 m arca 1831  w Pos 
telbergu  w Czechach, uczęszczał do gim nazyum  w L u 
tom ierzycach, i w  W iedniu , a następn ie  pośw ięcił się 
w  Z urychu studyom  filozoficznym, gdzie o trzym aw szy 
Da_ w ydziale filozoficznym stopień  doktora, w rócił do 
W iednia  i kończył tam na  un iw ersy tec ie  nauk i p ra ­
wne, a  ̂ w  r. 1854  uzyskał stopień  dok to ra  praw . J e ­
szcze ja k o  uczeń w ydaw ał rozpraw y prawno-filozofi- 
cznej i ju ry d y czn e j treści, a  m iędzy innem i w ielkie 
dz ie ł) „o angielsko-szkockiej procedurze k a rn e j. " 
W  r. 1856  zam ianow any zosta ł profesorem  nadzw y­
czajnym , w r. 1860  zw y cza jn y m i by ł nim  bez p rzer­
wy do r. 1871 . —  W  r. 1 8 6 8  zam ianow any zosta ł 
szefem sekoyi w m inisteryum  ośw iaty, a  w  r. 1870  
w rócił do sw ojej k a ted ry  un iw ersy teck iej, w praw dzie 
na kró tko , gdyż w r. 1871 został m inistrem  sp ra ­
w iedliwości, a  w r. 1879  jenera lnym  p roku ra to rem  
przy najw yższym  trybuna le  kasacyjnym . Z m arły  w y­
dał przez c iąg  swej k a ry e ry  nauczycielskiej k ilk a  
dzieł praw niczych  znakom itej w artości.

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i  naukowe.

W Kole artystyczno-literackiemu odbędzie się ve 
środę (pojntrze) koncert p. K a r e s z a ,  tenora z U- 
krainy ze współudziałem^ tutejszych artystów. — 
Pan Karesz odśpiewa wielką aryę z „Żydówki," 
aryę z „Otella" i kilka utworów własnej kompo- 
zycyi na tle ukraiński em. Bib ty wejścia dla oz łon-. 
ków Koła, ich rodzin i osób wprowadzonych, są 
do nabycia u marszałka Koła po 50 cent od oso­
by. Początek koncertu o godz. 6ej wieczorem.

Król Dziadów, sztuka osnuta  na słynnej po­
wieści popularnego p isa rza  D zierżkow skiego, ukaże się 
na  tu tejszej scenie w N ow y rok , z m uzyką p. W roń­
skiego, b. k apelm istrza  tea tra lnego . Sztukę tę  ułożył 
d la  sceny au to r w dzięcznego znanego u nas obrazu 
dram atycznego W ilia Igo Andrzeja. Już  od d łu ż ­
szego czasu dy rekcya czyniła  obok prób z Teodory, 
przygotow ania do Króla Dziadów. C hóry i tańce, 
k tó re  liczne są  w tym  u tw orze , dzielnie wyuczone, 
s tan ą  się ozdobą przedstaw ien ia .

_ Koncert p. Russel wskutek lekkiego osła­
bienia po podróży artystki, która wczoraj przybyła 
do Krakowa, odłożony być musiał do środy. Pu 
błiczność nie na tem nie straci, gdyż program ,dla 
braku czasu pospiesznie w pierwszej chwili ukła­
dany, będzie mógł przez te dwa dni rozszerzyć 
się i wzbogacić. Jakoż w istocie zapowiedziane są, 
jak  się dowiadujemy, dwie prawdziwe dla melo­
manów krakowskich nowalie, to jest, arya z A idy  
Verdi'ego i nifsłychanie dziś popularny we Wło 
szech Romans Gastaldoni'ego pod tytułem: L a  mu- 
sica proibita —  niedozwolona Muzyka —  oba je ­
szcze dotąd nigdy w Krakowie niesłyszane utwory. 
Do tego przybywa arya z Fausta  „L ’air des bijoux11 
cała ta scena, w której Ella Russel tak grą jak 
i przedziwnym śpiewem okazała się nam tego lata 
niezrównaną artystką, a którą ma zamiar wyko­
nać z towarzyszeniem orkiestry. Niemniej w swoim 
rodzaju ponętną będzie także i produkcya, którą 
ta orkiestra właśnie pod dyrekcyą p. Hoeka wy­
konać ma jako uwerturę do koncertu, a mianowi­
cie cały fragment z niedokończonej Symfonii H-moll 
Schuberta. Tyle rzeczy nowych i pociągających 
naraz, nie mówiąc już o samym powabie śpiewu 
sympatycznej koncertantki, rzadko się kiedy na 
jeden i ten sam program składają.

T e a t r .
„Teodora" W. Sardou, przekład Zygmunta 

Sarneckiego.
Często się zdarza, że sława pewnych utworów

scenicznych, zrodzonych nad Sekwaną, maleje, 
skoro ich widownią stają się inne teatra, że roz­
głos, który poprzedził naszą z niemi znajomość, 
znajdujemy za przesadnym i jak  gdyby wybuja­
łym po nad rzeczywistą ich wartość. — Nie mo 
żna jednak tego powiedzieć o dramacie Sardou 
Teodora, który, dzięki staraniom kierowników na­
szego teatru, przyswojony został scenie polskiej 
naj pierwej i ukazał się u nas w zeszłą sobotę, a 
który, acz zgodnie z duchem czasu poprzedzony 
rozgłośną reklam ą, nie traci bynajmniej na bliż 
szem poznaniu, lecz owszem imponuje widzom ja 
ko dzieło głęboko pomyślane i wykonane z praw­
dziwie mistrzowskim artyzmem.

Kartę dziejów, z których znakomity dramaturg 
francuski wysnuł temat swojego pięknego dramatu, 
uprzytomniono czytelnikom naszym przed przed 
stawieniem u nas tego utworu (patrz Czas, Nr. 294). 
Sardou odtwarza fragment panowania w Bizancium 
Cesarza Justyniana I., kiedy władza jego i jego 
żony Teodory, dosięgła najwyższych szczytów po­
tęgi, którą upojona wznowiła, pomimo chrystya- 
nizmu najszaleószy despotyzm Cezarów rzymskich, 
rządząc grozą krwawego okrucieństwa, gnębiąc 
straszliwie ludy i każąc im oddawać sobie cześć 

należną bóztwu.
Dwie główne historyczne postacie tej epoki: Ju 

styniana i Teodory, autor przedstawia w świetle 
arty8tycznem tak skupionem na nich, że całe ich 
moralne jestestwo, cały duch, który ich ożywia i 
eh czynami kieruje, uwydatnia się jaskrawię i pla­

stycznie, jak  w polyehromowanych rzeźbach, ce­
chujących sztukę^ tejże epoki. Cesarz Justynian, 
chociaż w niewielu scharakteryzowany scenach, 
przedstawia się w dramacie w zarysach niezmier­
nie wyrazistych i z prawdą historyczną zgodnych. 
Przeraża widza i dreszczem zgrozy przejmuje ta 
postać ponura w swej pseudopobożności, wściekła 
w okrucieństwie krwawem, często pozbawiona woli 
i siły, wahająca się, słaba, tchórzliwa nawet, a 
przecież imponująca jakąś niezwykłą wielkością, 
potęgą despotyzmu świadomego siebie i w dobrej 
wierze czczącego w sobie istotę władzy, jako czą 
stkę bóztwa. Plastyczniej i prawdziwiej przedsta 
wić, artystyczniej i wyraźniej uwydatnić wszystkie 
potworne strony i wszystkie moralne kontrasty tej 
postaci —- chyba niepodobna, to też Justynian 
w dramacie Sardou jest bodaj, czy nie najudatuiej- 
szą i najmisterniej wyrzeźbioną figurą.

Postać Teodory, którą autor traktował bardziej 
szczegółowo i którą, że tak powiemy —  ukochał 
specyalnie, bo jej najwięcej poświęcił pracy i na 
niej najobficiej skupił blaski swojego talentu, — 
wypadła — niemniej świetnie, chociaż mniej mo 
że zgodnie z historyczną prawdą. Jest to natural 
nym wynikiem traicznych kolizyj, które autor wy 
snuł z własnego pomysłu, niemającego nic wspól­
nego z historyą, w które wplótł ducha Teodory, 
aby z niej uczynić bohaterkę dramatu, a które o- 
bracają się głównie około szlachetnego i podniosłego 
uczucia Teodory dla Greka Andreasa,— że wyuzda­
na rozpustnica, zimna zbrodniarka i despotyczna 
a okrutna tyranka, jaką przekazała nam historyą 
żonę cesarza Justyniana, w dramacie Sardou, pod 
promieniem prypisywanej jej przez niego szlache­
tnej miłości, stała się postacią niemal sympatyczną, 
a w każdym razie wzbudzającą współczucie, jako 
kobieta, która usiłuje wyzwolić się z ciężkich wię­
zów przjtłaczającej ją  przeszłości) szpetnej i tera 
znicjszośei krwawej, walczy z niemi na życie lub 
śmierć, lecz, pomimo rozpaczliwych szamotań tej 
walki, ugina się pod ich brzemieniem fatalnie i 
upada pokonana ich straszliwą s iłą . . .

Traiczny tedy w ątek, na którym autor osnuł 
swój dramat, rehabilitując niejako Teodorę, uczy­
nił tę postać mniej wierną pod względem ścisłej 
prawdy historycznej. Nie stanowi to jednak zarzutu 
żadnego, ponieważ psychologiczną prawdę, która 
jedyną podstawą i modłą dla każdego dramatu 
być winaa, znakomity autor Teodory umiał w niej 
zachować wiernie i przeprowadzić przez wszystkie 
fazy walk, przez wszystkie perypetye olbrzymich 
trudności jak  naj konsekwentniej. Postać Teodory 
w tych dramatycznych kolizyacb, w jakich ją  po­
stawił autor—- to postać skończona w swoim ro 
dzaju, szeroko zarysowana wogółe i misternie o- 
pracowana w szczegółach, a wszędzie ożywiona wyż­
szą intuicyą, opromieniona blaskiem prawdziwego, 
niepospolitego talentu, żywa duchem, jaki w nią 
tchnął mistrz słowa i sceny.

Zbyt skrępowani warunkami miejsca i czasu, 
nie wielu szczegółami możemy uzupełnić powyż­
sze ogólne uwagi o dramacie, który zasługuje ze 
wszech miar na wyczerpującą ocenę, a mógłby 
dostarczyć wdzięcznego tematu dla obszernego 
krytycznego studium. Powiemy tvlko, że całość 
dramatu przedstawia się prawdziwie wspaniale; że 
tło historyczne, na którem jest on osnuty, odtwo­
rzył autor ściśle, z wiernem zachowaniem kolo­
rytu epoki i głównych szczegółów, wchodzących 
w zakres utworu; że sceny dramatyczne, któryeh 
w nim pełno, są porywające grozą, chociaż od­

znaczające się niekiedy jaskrawością nowej, rea 
jlistycznej szkoły,— liryczne zaś sceny, mianowi­
cie sceny miłosne pomiędzy Teodorą a Ańdreasem, 
rzewnością i śiłą uczucia dorastają niemal naj­
piękniejszych swych prototypów) w literatnrze.— 
i że nareszcie cały dramat jest zbudowany z taką 
biegłością techniczną i harmonią liuij i szczegó­
łów architektonicznych, — że obszerne jego roz­
miary nie robią najmniejszego wrażenia rozcią­
głości, lecz są w zgodzie z tematem i imponują, 
jak wielki, ale piękny pod każdym względem 
gmach, którego posady są w dokładnej harmonii 
z podniosłością powietrznych linij.

Możnaby zrobić zarzut autorow i, że w styliza- 
cyi dyalogów dramatu nie uwzględnia zupełnie 
epoki, że stosunki zamierzchłych czasów bizantyń 
skich illu8truje językiem i dowcipem zupełnie no­
woczesnym i prawdziwie paryskim, ale jest to 
zarzut, który sam przez się upada wobec wido­
cznie z góry powziętego przez autora zamiaru.

Tyle o sztuce, której przedstawienie u nas jest 
prawdziwym wypadkiem, stało się zaś możebnem 
dzięki wytrawnemu znawstwu i energicznej, godnej 
wszelkiego uznania pracy artystycznego kierowni­
ka naszej sceny. On to bowiem dostarczył i zna 
komitego pod każdym względem tłómaczenia Teo 
dory na język polski, i o n — wyciągu trzech ty­
godni zdołał przygotować artystów naszych do 
należytego sprostania zadaniu’, do którego gdzie­
indziej, przy lepiej sprzyjających warunkach, po­
trzebowaliby artyści o dziesięćkroć więcej czasu.

Że zaś temu zadaniu nasi artyści sprostali go­
dnie, dowodem tego powszechny głos uznania dla 
nich między publicznością, która przepełniła już 
dwukrotnie nasz teatr na przedstawieniu Teodory 
i pełnemi zapału oklaskami wynagradzała ich grę, 
która i w całości i we wszystkich szczegółach 
przedstawiła się wzorowo.

Pierwsza, najchlubniejsza wzmianka należy się 
oczywiście pani Hoffmannowej, która bodaj czy 
nie sama jedna w obecnym składzie wszystkich 
scen polskich mogła podjąć się roli, stworzonej 
specyalnie dla Sary Bernhard i wykonać ją  z całą 
siłą uczucia, z całą potęgą traizmu, z całą fine 
zyą wykwintnej, rozumnej i wyrozumowanej w ka 
żdym szczególe gry. Pani Hoffmannowa potrafiła 
być w równej mierze monarchinią, gdzie tego 
wymaga rola, jak h ecark ą , okrutnicą, samowolną 
żoną, namiętną i czułą kochanką i t. d., a wszy- 
stkiem tem z dokładnością pełną życia i prawdy. 
Publiczność też wynagradzała znakomitą artystkę 
oklaskami i wywoływaniami bez końca.

Drugą, równie trudną i równie podniosłego na 
stroju rolą w Teodorze jest rola Greka, Andreasa, 
którą odtworzył p. Rieger w sposób przynoszący 
prawdziwą chlubę jego talentowi, bo podnoszący 
go do najszczytniejszych wyżyn, na któryeh ten 
artysta silnie i konsekwentnie potrafił się utrzy­
mać, czy to w scenach lirycznych, wymagających 
najwyższego nastroju uczucia, czy w dramaty­
cznych, gdzie potężny pathos niesłychanej siły i 
wielkiego ognia wymaga. Można powiedzieć su 
miennie, że pani Hoffmannowa lepszego i zdol 
niejszego akonfpańi&tora mogłaby z trudnością zna- 
leść.

Następnie, oprócz roli Justyniana, która, ja k ­
kolwiek rozmiarami mniejsza, potrzebuje jednak 
bardzo zdolnego i utalentowanego wykonawcy, a 
która u nas przypadła w udziale p. Antoniewskie- 
mu i była wykonaną przezeń pod każdym wzglę­
dem prześlicznie, i oprócz jeszcze roli Centurie na 
Marcellusa, wcale nie ła tw ej, którą odegrał bez 
zarzutu p. Janowski — wszystkie inne role w sztuce 
są epizodycznemi wobec tól głównych, wymagają 
wszakże wszystkie, aż do ról statystów niemal, 
dobrego zrozumienia i inteligentnego wykonania, 
inaczej bowiem całość sztuki wieleby ucierpiała.

Całość ta jednak była bez zarzutu i to naj- 
cenniejszem jest bo wszystkie inne role były grane 
ze starannością|i zrozumieniem, a między nimi najchlu­
bniejsza należy się wzmianka: pani Wolskiej (Tamy- 
ris), pannie Barszczewskiej (Antonina), pannie Ko 
żmin (Ifis), panu Arwinowi (Karibert), p. Solskie 
mu (Nicefor), p. Wernerowi (Belizaryusz), p. Wój­
cickiemu (Endemon), p. Konopce (Agaton), p. Sli- 
wickiemu (Faber) i t. d. Jeden tylko p. Siemaszko 
występujący w roli naczelnika Eunuchów, a który 
grał starannie, przedstawiał nie wiemy czy po 
trzebnie komiczny żywioł.

Stroje tak męskie, jak  i kobiece były świetne, 
nowe i archeologicznie wierne. Kilka dekoracyi zu­
pełnie nowych i pięknych zdobiło scenę. L. K.

. I r t y k n ł y  w  d z i a l e  >1 S a t t e a ł a n e 1'  n i e  p o c h o -  
l i ą  o d  l i e d a k c y l .

N A D E S Ł A N E . (1859)

Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda  c. k. 
nadworny dostawca i  aptekarz obwodowy 

w Korneićbiirgu.
Na żądanie Pańskie poświadczam Panu niniej-

szem, iż miałem sposobność do zastosowania Pań­
skich wyrobów weterynarskich, szczególniej c. k. 
uprzyw. płynu przywrotczego, ostrego wcieramy 
i kitu na kopyta, wazeliny na kopyta i tynktura 
żółciowej w wielu wypadkach choroby i przeko­
nałem się, że te środki są bardzo dobrze p rzy­
rządzone, niechybnie skuteczne i  dlatego bardzo 
polecenia godne.

A . Sondermann 
król. bawar, nadworny weterynarz. 

Monachium 28 września 1883 r.
Względem składów zwracamy uwagę na ogło­

szenie „ W y r o b y  W eterynarskie" w dzisiejszym 
Numerze.

.Matnie wiadomości
Ojciec św. wydał pod dniem 22 grudnia nową 

encyklikę, w której odwołując się do niedawno 
ogłosżonej encykliki De civ ita tu m  constitu tions  
Christiana, zaznacza doniosłość obecnej chwili dla 
chrześcijańskiej społeczności i ogłasza na r. 1886 
nadzwyczajny jubileusz.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Wojska serbskie rozpoczęły w oznaczonym cza­

sie odwrót za pas neutralny, zaraz po uskutecznie­
niu ich ruchów zaczęły wojska bułgarskie opusz­
czać Pirot. — Jak  donoszą z. Belgradu, miały ze 
strony bułgarskiej zajść nieregularności, równające 
się zerwaniu rozejmu. Kiedy wojska serbskie, o 
pnszćzając w myśl zawartego układu okręg wi- 
dyński, przeszły już granicę serbską, wojska buł 
garskie zamiast pozostać na krańcu pasa neutral­
nego, posunęły się za niemi aż do granicy i za­
jęły Bregowo, Adlie i brzegi rzeki Timoka. Być 
może, iż stosowne przedstawienie międzynarodowej 
komisyi wojskowej, wystosowane do księcia Ale­
ksandra, usunie tę nieregularność, któraby się mo­
gła stać powodem nowych zatargów.

Książę Aleksander wrócił już do Zofii, gdzie 
go witano entuzyastycznie. Znajdujący się w Zofii 
reprezentanci mocarstw należeli także do witają 
cych księcia.

Garaszanin i hr. Khevenbttller wrócili już dnia 
23 b. m. do Belgradu; w kilka dni później spo 
dziewano się powrotu króla Milana.

W Berlinie miał rozkaz dzienny ks. Aleksandra 
dobre zrobić wrażenie. Wyrażano tu powszechnie 
zdanie, któremu szczególnie Kreuz Ztg  dała wy­
mowny wyraz, że teraz powinna mu być przywró­
coną ranga jego wojskowa rosyjska.

Pojawia się ponownie obiegająca już dawniej 
pogłoska o zamiarze podróży księcia Aleksandra 
do Konstantynopola i Petersburga.

Z innej znów strony utrzymują, że książę buł­
garski uczynił, co mógł ze strony swej, wydaniem 
znanego rozkazu dziennego, i że teraz kroków po 
jednawczych ze strony Rosyi oczekiwać będzie.

W Zofii aresztowano korespondenta N . f r .  Presse 
i wywieziono do Orsovcy. Nie pomogły nic przed­
stawienia konsula austryackiego p. Biegeleben; 
odpowiedziano mu wskazaniem na stan wyjątko­
wy, który rozporządzeń takich wymaga.

Ze Serbii zaprzeczają wiadomości o rozluźnieniu 
stosunków karności w wojsku serbskiem. Horwa 
towicz daje zachowaniu się armii jak  najlepsze 
świadectwo.

Z Budny donoszą o śladzie nowych knowań na 
rzecz Karadżordżewicza.

Punktem groźnym na półwyspie bałkańskim nie- 
przestaje być Grecya, której uzbrojenia dokonują 
się z niezwykłym pośpiechem. Turcya zarządza 
stosowne środki ostrożności.

Kurs p ien ięd zy  i papierów  publicznych .
H j r s h ó w  28 Grudnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . . . .
Marki n i e m i e c k i e .....................................  .
Dukat w a ż n y ..............................................................   .
23-to frankówka w a ż n a ................................................
Im peryał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y .....................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e .....................
6 4 g ilicy j. pożyczka k r a jo w a .....................................

P n „ '..................
5*  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 i  L isty likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
Listy  zastawne i dłużne.

Za 100 złr. ;m. wart. oprócz kuponu bież.
4 'ty ś  L isty zast. gal. Banku krajowego . . . ,
4 4 „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4*4 b b b b  » B 41 let.
0  4  n ” ” "  a
6 4 „ a n Banku Hipot. „
5 4 „  u b n b b  prem.
0 4 B B # * . n .O ' ^0
5 ‘/,?4 „ n Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6 4 b b b b  b b  36 let.
6 4 „  „ b b  b b  18 let.
7 4 „ dłużne „ „ „ „ 20 let.

„ włość, we Lwowie . .
8 ̂
5 4 „ zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A  za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
b .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
.  gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p, w Krakowie po 800 złr.

płac^

123 25 
61 65 

5 95 
9 96 

10 30 
1 58

82 80 
103 25 
102 —  

90 50 
96 50

88 75

51 — 
90 f.O 
87 25 
99 50

101 50
98 50 
96 50
99 - -  
99 25 
98 50

100 —

52 — 
46 —

96 75

224 — 
224 50 
273 —

żądają

124 — 
62 25 

6 05 
10 05 
10 38 
1 66

83 50 
104 25

91 25 
97 50

89 10

92 — 
91 50 
88 25 

100 25 
102 50 

99 50 
97 25 

100 —

100 25 
91 50

101 50 
54 -  
52 —

97 50

226 — 
226 50 
276 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . .  
b „ Stanisławowa . . . .
a Tow. austr. czerwonego Krzyza 

b węgier.

W i e d e ń  24 Grudnia
Obligi długu państwa.

4 7 ,7 , Renta p a p ie r o w a ......................
4 V /0 b srebrna . . . . .
4% „ z ł o t a ............................. ....
3 % ,7 0Losy z roku 1854 po 250m .k . 
4 '/o b b I860 „ 500 złr.
4% b b I860 „ 100 „

a 1864 „ 100 „
„ b 4864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ................................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „
G a lic y js k ie .....................  „ „
Morawskie . . . . .  
Niższo-auetryackie . . B
W yzszo-austryackie . .
S z lą s k ie ....................................  !>
S t y r y j s k i e .....................  "
Siedmiogrodzkie . . . 7"; 3
W ęgierskie . . . .
W ęgier, z klauz. 1867 . * ”
5°/° Oblig. poż. kolejo. węgierska ”,
6% Renta w ęgierska złota
4 % *  Obli. B „ (za Ostbahn)!

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 
Credit-A nstalt dla Han. i Prz. 160 ”

„ Bank węgierski . 200 *
D e p o s ite n -B a n k .....................  200 ”
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 * 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 *

| płaeą żądają

18 25 19 25
25 50 27 —
14 25 15 25
8 50 9 10

82 95 83 10
83 30 83 50!

110 ~ 110 201
127 75 128 25
139 40 139 90
140 - 140 50
170 - 170 50
167 75 168 50
47 - —  —

107 50
103 - 104 -
103 5 104 50
105 25 —  _

107 50 108 25
105 25 U 6 25
104 - —  _

104 50 105 50
103 25 103 75
103 25 103 75
103 - 103 50
151 50 152 -
100 — 100 15
110 50 111 -

103 — 103 50
224 50 225 50
1293 70 294 10
298 50 299 -
191 50 192 50
567 — 570 -

j  —  _ -— —

Telegramy.
Zofia 26 grudńia. Po defiladzie wojsk, podzię­

kował książę ciału dyplomatycznemu za obecność 
zaszczytną dla armii. W mieście powiewają sztan­
dary, na gmachu ministerstwa wojny widać tak ie  
chorągwie rosyjskie, wieczór illuminacya.

Zofia 28-go grudnia. Rozkaz dzienny księcia 
stwierdza, iż nieprzyjaciel opuśbił k ra j, i uznaje 
waleczność i zaparcie się wojsk bułgarskich, które 
dowiodły, iż krew przodków, zwycięzców Bizan 
eyutn, płynie także w ich żyłach.

Dnia 25 b. m. zbliżyły się wojska serbskie, 
mgłą osłonione do dystryktu Wrańskiego. Bułgar­
skie forpoczty, które poprzednio oświadczyły, iż

 ....... 11  .......     i....... .... 1 --------

cofają się o trzy kilometry, dały z trzech stron 
ognia i zraniły jednego oficera i kilku żołnierzy.

B e l g r a d  28-go grudnia. Według doniesienia 
dzienników wiedeńskich, miał odkryć Garaszanin 
intrygę wśród partyi postępowej. Urzędowuie o- 
świadczają, iż wiadomość ta jest zupełnie nieuza­
sadnioną.

16 iedeu 28 grudnia (pryw.). Montagblatt do­
nosi z Zofii: Jenerał rosyjski Wojejkow przy­
był tu w szczegółowej misyi od cara. Przywozi 
on podobno z sobą własnoręczny list cara, którego 
treść usuwa nieporozumienia zachodzące między 
Petersburgiem a Zofią. Wojejkow ma podobno 
polecenie dania wyjaśnień, jakie nowe stanowisko 
zajęłaby Rosya względem Bułgaryi, gdyby roko­
wania o pokój rozbić się miały bezskutecznie.

Praga 28 grudnia (pryw.), Narodni L isty  0 - 
głosiły rozmowę z Ignatiewem. Rosyanie, mówił 
on, uznają niepodległość Serbii i żądają, aby każ­
de państwo zajmowało wobec Serbii takie same 
stanowisko. Gdyby tak nie było, wywołałoby to 
w Rosyi silny i stanowczy opór. Bułgarowie żą­
dają słusznie wynagrodzenia wojennego lub za­
dośćuczynienia w innym rodzaju.

Chociażby więc Serbia nie była zmuszoną do 
zapłacenia kontrybucyi wojennej, położenie kraju 
tego będzie bardzo smutnem, a król Milan nie bę­
dzie mógł żadną miarą pozostać na tronie. Au- 
strya znajduje się wobec Serbii w wielkim amba­
rasie, bo Serbia żąda za wierną przychylność swą 
korzyści, których Austrya po zwycięstwie Bułga­
rów wyjednać jej nie może. Zresztą Rosya nie 
zezwoliłaby na żadne korzyści dla Serbii, nawet 
w takim razie, gdyby Bułgarya była uległa.

O stosunku Austryi do Rosyi powiedział Igna- 
tiew, że nie przypuszcza, aby Austrya miała zamiar 
poczynienia kroków do rozszerzenia swych posia­
dłości na Wschodzie. Gdyby Austrya chciała się 
posuwać ku Salonice, mogłaby łatwo wypehniętą 
zostać poza Sawę. T ak długo, jak  Serbia zado­
woloną będzie z wpływu Austryi, Rosya nie będzie 
mu przeszkadzać. Gdyby jednak Serbia narzekać 
zaczęła na wpływ Austryi, Rosya zmuszonąby była 
zająć w tej mierze inne stanowisko.

Telegramy własne „Czasu.*
Wiedeń 28 grudnia. Do Montagsblattu dono­

szą z Madrytu: Wpadnięto na trop spisku Iza- 
beljstów, do którego Izabella sama należeć miała. 
Na rząd , który rzecz tę stara się zataić, zrobiło 
to oburzające wrażenie. Sagasta zamierza wydalić 
ekskrółowę z Hiszpanii; podobny los ma też cze­
kać infantkę Izabellę siostrę Alfonsa, jeżli się 0 - 
każe, że i ta brała udział w propagandzie anti- 
dynastycznej.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 28 grudnia. Cesarz kazał pozostałej 
rodzinie Glasera wyrazić przez radćę stanu Brauna 
szczery swój współudział. Dalej wyrażali swą 
kondolencyą członkowie Rodziny cesarskiej, mini­
strowie, naczelnicy władz, ciało dyplomatyczne i 
inni. Pogrzeb odbędzie się dziś po południu.

Paryż 28 grudnia. W piśmie do deputowa­
nych oświadcza Brisson stanowczo, że w interesie 
jedności republikanów zrzeka się kandydatury swej 
na prezydenta Rzeczypospolitej. Ponowny wybór 
Gróvego zdaje się być zapewnionym. W wyborach 
departamentu Sekwany utrzymała się ostatecznie 
znana lista radykalistów.

Petersburg 28 grudnia. Hr. Adlersberg ma 
się udać do Berlina, jako reprezentant Cara na 
jubileusz cesarza Wilhelma.

Wedle wiadomości dziennikarskich, uchwalono 
lnterskie parochialne i gminne szkoły Inflant, jak  
niemniej lnterskie szkoły ludowe wiejskie i se- 
minarya nauczycielskie Estonii i Kurlandyi, pod­
dać pod zarząd ministerstwa oświscenia.

Kursa. W i e d e ń  28 grudnia. 2 godzina 10 
m. popoł. — Renta papier. 83-15 — 5% . — Renta 
papier, nieopodat. 100 15. Renta srebr. 83 45 — 
Renta złota 110 25. 4°/0 Renta złota węg. 100 80. 
Losy z r. 1860 139 25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 870’ Akcye kredyt. 297-75. — Lońdj n
125 95. — Napoleony 9 98. — Lombardy 133 75. 
Losy roku 1864 170-—  — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 225 2 5 . — Akcye kolei Lwowsko-Czer-
niowieck. 226- Akcye kolei węg.-półn.-wscb.
173’50. — Obligacye indemn. galicyjs 103-75. 
Losy prem. węgierek. 117 60 — Akcye Kolei Ko- 
szyckó-Bogum. 150 —. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 169 25 — 6%  Listy zast. hipot. 101ł75 —

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni MfilóhukowsM.

5^

Anstro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bezj<
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5*
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5^4
E lż b ie ty ...............................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 -
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I  . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Oisańska) ,.
Węg. gal. Ł upkow ska.

„ N ord-O st . . .
„ W estb....................

L isty  zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

4% %  Boden Credit allg. złotem pła. 
4 ‘A7o b b b  papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg......................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 la t
6'/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5% %  b b srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5%  » „ „ b sowe 37 lat
4 7 , n b b nowe 41 lat
47 ,7 , b Banku krajo . . 51 lat
6 % „ Bank Hipot. jw o w ..................
5°/o b b b  B prem. . .
b*/, b b b  b . 40 lat

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

płacą żądają
872 — 874 -

77 80 78 30
146 60 147 —
1C6 - 106 50

183 25 183 50
470 — 472 —
241 50 242 —
212 50 213 -
203 50 204 —
2310 2314

211 50 212 -
224 75 225 25
148 75 149 25
225 50 226 —
169 - - 169 50
162 75 163 25
185 ro 185 75
181 75 182 25
274 -- 274 50
131 - 131 50
251 50 252 -
173 50 174 -
173 60 173 75
165 50 166 -

53 — 57 —
125 90 126 40
100 25 100 60
98 25 98 75
99 — 100 —

101 — —  —

99 75 100 —

91 - 91 50
99 50 100 -
99 50 100 -
87 - 88 -
91 75 92 25

101 75 102 25
98 75 99 25
96 - 97 ~

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5% %  W ęg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lbrechta..................... 300 złr. 5%
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „ *

„ Em. 1874 . 2 0 0  „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47,5< 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5?£ 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5ył

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław  300
Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I  Em.

n  „
» U4 » 

IVB * B
Nordwestb. austr.

. 200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300

200

4%*

b  5 *

»4%*
b  5 *

.. L it. B. . 200 ,
„ „ Em. 1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

200 złr.
, 500 fr.
, 500 fr.

200 złr. 5Ś4 
1000 „  .

3*
3p4

Theissb.-G esell.. .
W eg. gal. Łupków. . . 200 „ "

„ II  Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . ,  200 „
.  Wes t bah n . . . .  200 .  „

b Em. 1874 200 „ "
Losy.

5 i> Donau Reguł. . , . . z ł r .  100
Premiowe W iedeńskie . . „ 100

„ W ęgierskie . . „ 100
3jś * Tureckie . , . fr. 400

ptacą żądają płacą ią d a ją
102 - 102 50 K r e d y to w e ........................... iłr . 109 180 — 180 50
101 50 '02  60 Clary . . .......................... 41 50 42 -
102 75 103 75 4% Donau-Dampfsch. . . B 105 114 - 115 —
101 — 101 50 Insbrucku................................ b  20 19 50 20 50

K eg lew ieh a ........................... ,  107, 19 75 20 25
K ra k o w sk ie ........................... »  20 18 - 18 50

100 60 101 - Ofner (miasta B u d y ). . . .  40 43 50 44 25
99 80 100 10 P a l f y ..................................... b 42 39 50 40 —
99 - - — _ R u d o l f a ................................ b  10 19 - - 19 50-

121 - ------- S a lm a ..................................... B 42 57 - 57 25
115 50 116 -- Salzburgskie.......................... ,  20 22 - 22 75
123 50 124 - St. G e n o i s ........................... b  42 1 53 25 53 75
105 50 106 - Stanisławowskie . . . . b  20 26 — 27 —
113 - 113 4C 4 V,% Tryesteńskie . . . B 105 132 50 133 25
104 50 105 50 4% • • •

W aldsteina . . . . . .
b  50 69 - — —

92 70 93 10 » 20 29 50 29 75
101 - l ul  26 W indischgratza..................... b  20 38 25 38 75
100 — 
loo 30

ICO 25
ino 80 W aluty.

82 - 82 bC D ukaty w a ż n e ..................... 6 —
— — ------- 20 frankówki . . . . . 9 98 9 99
-------------- ----- - Im peryały rosyjskie . . . • « • * 10 30 10 32
— — — — Funty  szterl. angielskie . 12 £8 12 63

103 90 104 40 Liry tureckie złote . . . 11 39 11 42
102 50 103 -- Marki niemieckie za 100 marek . . 61 90 62 —
130 £0 — — Rubel papierowy za 100 . 123 25 123 75
120 60 -------
89 20 
98 40

89 60 
98 80 L w ó w  24 Grudnia.

•200 — —  — Akcye Banku hip. gal. 200 z ł r . . 273 — 277 —
155 76 156 25 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 99 35 100 35
129 - ------- 4% B fl B » » « • 90 40 91 40
107 — 107 50 5 /, „ „ „ B 37-letnie . 99 35 100 35
99 80 100 10 4% 7, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 93 50 92 50
98 25 98 75 67, b  »  Banku hip. gal. . . 101 50 102 50
98 25 98 75 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 —

133 - —  — 57, Obligi indemn. gal. 10%  podat. . 103 - 104 —
100 - 100 50 4 7 ,7 , b  pożyczki krajowej . . . 90 50 91 £0
98 - 99 -

24 Grudnia. rub. | kop. rub.|kop

117 25 117 75; 57, L isty  zastawne nowe 1869 r. . , 97 26
125 - 125 50 kupon . _  _

117 40 117 80 47 , L isty likwidacyjne . . • • « 
kupon

— 89 65
17 50 18 - i — — 11



CZAS z Wtorku 29 Grudnia 1885.

§ p 2 8 t m » ®

I  S ®  1 8
poleca

j NIEZAWODNE I WYPRÓBOWANE ŚRODKI KOSMETYCZNE, V
odszczególnione 6  m edalam i zasługi i 2 -m a  dyplom am i uznania  ■

A  W  A  skóra popryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała
-rm. pod sz c z e g ó ln a  działaniem M a g n o l i n y  odzysku­

je  młodzieńczy wv raz i piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępu i e._
Flakon ł złr. 50 cent.

W Y K A Z
listów zastaw, galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego

wylosowanych na dniu 14 Grudnia 1885 r.
4#ych przy 86em losowaniu w sumie . . . .  1 2 3 .9 3 5  zł. w. a.
4^ych 4 1 -letnich przy 8em losowaniu w sumie 9 . 0 0 0  „ n
5#ych przy 34em losowaniu w sumie . . . .  9 9 . 6 0 0  „ „
5#ych 3 7 -letnich przy 23em losowaniu w sumie 1 9 7 . 6 0 0  „ „

4% listy zastawne.

OR1EMTALI1VA (Pndr płynny)
nadaje tw arzy piękną i przyjemną b i a ł o ś ć ,  cdświ ża płeć i konserwuje. — Cena 1 złr.,

gąbeczka 10 cent.

B ia łe  i  p ię k n e  r ę c e ! ! !
otrzymuje sie po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 ct.

G R 1 S I K  T O A L E T O W Y  B O  M Y C I A  R A K
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  B O  C Z Y S Z C Z E N I A  P A Z N O G C I
dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct.

W O D A  L I L I J O W A .
Od najdawniejszych lat je s t najdoskonalszym środkiem do upiększenia tw arzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziw iające, wygładza naskórek i zm arszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyozaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żóltość tw arzy i ostudy, skó­

rze nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 50 ct.

Ser. I. 560. Ser. I I .  626, 911, 915, 917.

Zamiast
się

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. -
zwykłej wody, k tóra jak  wiadomo zaw.era wiele wapna, przez co skóra staje 
szorstką, grubą i traci tę  piękną przijrzystość — Fiaszka 3/4 litra 25 ct. | |

Ig Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1.3, 
ś® Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice * * '

l on w  n zu D M m u rn  < c o  u  u i o    i. •______1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1 
rzędnych sklepach i aptekach

I s t s m s * *

2 , — oraz we wszystkich pierwszo-
(307 7-3-)

lennice && j 
irwszo- SSIm  I I
Silili

Z a d z iw ia ją c o  ta n ia  sp rzed a ż

mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od dostojnych państw, a składających się z me­
bli do salonów, jadalń, pokoi męskich, X)nduarów, sypialń, pokoi g o ś ­
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

II. F r le m  w W ie d n iu , I., Bauernmarkt 3,
dom kom isowy i w yw ozow y m ebti i  urządzeń  m ieszkań.

~  Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. ' V d
Cenniki opłatnie i darmo. (2343-23-)

997  
8430

10724
10725  
10759  
10906  
10944  
11517  
11523  
11574  
11713  
12195  
12385  
12564  
12890  
12961 
13031 
13194  
13949  
13996  
14025  
14062  
14072  
14309  
14353  
14723  
14995  
15216  
15442  
15652  
15656  
15725  
15763  
15901

Ser. I I I . Ser. I V . Ser. V .

16008 20401 656 3145 16388
16012 20432 992 4312 16739
16410 20548 1826 4693 16804
16507 4542 5267 16904
16528 4685 5696 16921
16964 i 4736 6177 17203
16989 4925 6674 17282
17024 5011 7113 17844
17046 5118 9319 17867
17087 5153 9427 18055
17138 5181 11247 18154
17219 5188 11524 18176
17234 5319 12442 18359
17320 5492 12521 18430
17489 5811 12526 18443
17926 5948 12776 18494
17985 6097 12837 18495
18085 6468 12966 18604
18120 6491 13141 18627
18352 6526 13385 19116
18774 6588 13928 19284
19104 6874 14046 19308
19200 6889 14214 19348
19288 7067 14241 19505
19614 7348 14331 19512
19872 7423 14467 19783
19938 7619 14817 19831
20011 7769 14863 - 19861
20220 8073 15109 20037
20252 8165 15372 20070

8196 15430 20103
8200 15527 20262
8359 15546 20422

15889 20495
15947 20529
16087 20549
16129. 20595
16187 20731

20735
20859
20917
21029
21122
21175
21233
21479
21509
21722
21773
21962
22010
22154
22447
22450
22469
22752
22759
22821
22898
23306
23575
23790
23900
23940

4% 41-letnie listy zastawne.
Ser. II. Ar. 19.

Serya IV. Sr. 183, 183.
Ser. III. Sr. 614, 318.

Ser. V. Sr. 5, lO l, 113, 118, 388, 
118, 293, 882, 854, 881.

5% listy zastawne.
S e r . 1 1 . STr. 13^  402 , 418 , 611, 656.

1885 Wystawa powszechna w Antwerpii : złoty medal i dyplom honorowy.

a WYCIĄG MI ĘSNY
dla poprawienia smaku 

 m*P, sosów, jarzyn;

S ®«zg-eszczony b u lio n  m ię s n y
do^ątyęhm rastow egoSjprzyrządzenia smacznego wybornego rosołu mięsnego bez żadnego I 
i d a l s z e g o  dodatku; należy żądać tylko

1  ̂ ?  prawd*. K e m m e r i c h a  wyrobów mięsnych!
Hurtowny skłd dla Austryi - Węgier u korespondenta tawarzystw Kemmerioh p. Teo- 

_ dora Ktti w Wiedniu. [3265-2-22]
Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach.

| „Znm goldenen aptek, w Wiedniu j
Singerstrasse 15

P l f f l l ł k l  f i Z V S ZP.ZRP.G k r e w  dawni.0j  uniwersalnemi pigułkami zwano, za- 
o  . . .  y . .  7 y  W  Sługują na tę  ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż

rzeczywiście me istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te  nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach kiedy 
wiele innych .lekarstw  napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy in o  
krótkim  czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z 15 pigułkami 21 o., zwój z 6 pudeł- 

P°czt? nieopłat.  za zaliczką złr .  110. (Mniej niż I zwój nie posyła się).
 .................... -tów nadeszło w których kupuiący te pigułki dziękują za odzyskane zdrowie

ytyeh ciężkich chorobach. K raz użył ten środek, poleca go dalej.
?  wielu podziękował podajemy tutaj kilka:

Ser. 111. Ser. I V . Ser. V .

1582
92 28928 4547 6736 34 125 2942200 2032 4948 6790 39 128 3329

281 2098 4982 7089 328 146 3343
290 2138 5074 7157 357 422 3499
400 2183 5332 7162 510 681 3525

^ 749 2202 5486 7411 545 900 3643830 2230 5548 7600 624 945 3783920 2441 5750 732 967 3828932 2730 5816 805 1088 3846
1993 2805 5817 1165 1168 38931021 2863 6065 1217 1295 3916
1131 2893 6188 1522 1417 4001
1184 3408 6198 1536 1607 42981249 3417 6220 1566 1767 4316
1392 3956 6291 1714 1976 4463
1446 4025 6313 1766 2000 4497
1463 4258 6680 1790 2537 4543
1464 4290 6711 2689

2771
2796,

4581
4890

5% 37-letnle listy zastawne.
Ser^l. Ar. 418, 516, 632, 1085, 1303.

Leongang. 15 m aja 1883 r. 
Szanowny Panie! Pańskie pigułki d z ia łką  

j prawdziwie cudownie, nie są tak  ja k  inne /.a- 
I chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście 
na wszystko.

I Z zamówionych na W ielkanoc pigułek roz- 
j dałem prawie wszystkie przyjaciołom i zna- 
l.iomym, a  wszystkim one p mogły, nawet oso- 
I by w starszym wieku i z rozmaitemi cierpie 
|  mami i chorobami doznały przez nie j t  żeli nie 
|  całkowite zdrow ie, to  znaczną u lgę, i chcą 
I ich dalej zażywać. Upraszam zatem o pono- 
J wne przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i wszy 
i s tk ich , którzy za pomocą Pańskich pigułek 
I wyzdrowieli, najserdeczniejsze podziękowanie.

Marcin Deutinaer. 
Bega, St. Gyorgy, 16 lutego 1882 r. 

l Szanowny Panie! Niemam słów na wypo- 
] wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania 
i za. Pańskie pigułki, gdyż po Bogu wyzdro- 
j wiała moja żona, która przez parę lat ciężko 
] chorowała, przez Pańskie p igu łk i‘czyszczące 
j krew, a jakkolwiek jesz ze je  zażywać mcsi.

to zdrowie je j tak  się polepszyło, iż z mło-1 
docianą rzezkością mi źe sprawować swe obo-1 
wiązki Z mojego p dziękowania p ro .zę dla 
dobra wszystkich cierpiących zrobić odpowie-1 
dni użytek a zarazem zechce mi Pan przysłać 
znów dwa zwoje pigułek i dwa mydlą chińskie. [ 

Z szczególnym szacunkiem
Alojzy Nowak, ogrodnik, i 

Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstwa są tak  dobre, ja k  Pański 
słynny balsam na odmrożenie, który w mojej [ 
rodzinie kilku zastarzałym odmrożeniom szyb­
ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej 
nieufności do takich środków uniwersalnych, 
chwycić się Pańskich pigułek czyszczących 
krew, aby za ich pomocą usunąć długoletnie 
cierpienie homoroidałne. W yznaję wiec Panu, i 
że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku . 
zupełnie ustała i że pigułki polecam najgo­
ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nic 
przeciw temu, jeżeli Pan chce ogłosić publi­
cznie moje pismo. — Wiedeń 20 lutego 1881 r.

Z szacunkiem C. v. T.
: Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany 

od wielu lat jako  najpewniejszy środek prze­
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta- 
rzałym ranom. Słoik 40 c.

j Esenoya życia (Krople prazkie) przeciw ze­
psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole­
gliwościom dolnych części ciała, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

i Sok z babki zaostrzonej, ogólnie znany do 
skonały środek domowy na n ieżyt, cbryp- 
kę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka 50 ct.

t Pomada Tannochinowa J. Pserhofera , od-
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jako  najlepszy środek do po­
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Amerykańska maść gośćcowa, najlepszy śro­
dek przeciw wszystkim gośćcowym i reuma- 
tycznym cierpieniom. 1 złr. 20 c.

Plaster uniwersalny prof. Steudla wielokro­
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia,, 
trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego 
rodzaju, także starychperyodycznie odnawia­
jących się wrzodach na nogach, bolących i 
rozognionych piersiach i podobnych ciernie 
niach. Słoik 50 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. Bul- 
richa. W yborny środek domowy przeciw 1 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie-1 
nia, jak : bólom głowy, zawrotowi, kurczom : 
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo-1

r ,_ -  „  „ ,    — • roidalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr,
BĘT  Wsaeiiiie homeopatyczne lekarstwa są zawsze w zapasie,

I Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na skia *zie wszelkie w austryac. gazetach 
j ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności:
I d i ńSD 6 .myd,ł0  toaletowe, sztuka 70 ct. — Proszek przeciw poceniu nóg, pudełko 50 ct.— i 
| Pate Pectorals  George jeden z najlepszych i najprzyjemniejszych środków przeciw zafleg- 
I mieniu, kaszlowi, chrypce, nieżytom, pudełko 50 c. — Likier z ziół górskioh W O Bern-

7 łr  9 -6( fanńł fl ^  2>6° ’i nn* Zh' V40' Esencya na oczy Dra Romershausena flaszka złr. 2 50, pół flasz. ?łr. 150. — Płyn goścoowy Kwizdy, flaszka 1 złr. — Wódka francuska 
(flaszka 60 c. — Sohaumanna sól żołądkowa, pudełko 75 ct. — Pigułki dla psów tradełfco 

3C> c t . -  Plaster dla turystów, zwój 6u ct -  Z francuski, h sz zególności: Wino pepsynowe 
jChassaing, flaszka złr. 2 25. — Wino ohinowe Ossiana Henri, flaszka 2 złr. — Wino ohi- 
Ę nowe z żelazem, flasz, złr 2 50.— Proszek Paulinia Fourniera, pudełko złr. 2-50 pół złr 1-50 
i i  t. d. i t. d. W szelkie artykuły  nie. będące na składzie sprowadza na żądanie punktualnie

i najtan ej. 2785-8 121 I
• -— Rozsyłka pocztą niżej 5 złr. tylko za poprzedniem otrzymaniem I 
i kwoty przekazem pocztowym, większe kwoty także za zaliczką. - (̂g

Frawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie.

ber. 11. Ser. III. Ser. IV. Ser.

150 180 10115 18001 HO 551
633 103 10113 18613 360 838
013 153 10803 18853 383 1130

1006 633 10086 18015 1113 1133
1300 805 11058 10536 1611 1660
1331 HOl 11106 10666 1630 3133
1813 1156 11113 30833 1803 3830
3013 1105 11503 31331 3635 3003
3531 1333 13181 31386 3018 3083

1336 13636 33300 3353 3381
3136 13300 33381 3813 3010
313 3 13381 33568 3013 1016
3083 13051 33600 1303 1163
3580 13003 1311 1313
3836 13533 1605 1835
3011 11831 1888 5336
3030 11813 1016 5315
1353 11861 5016 5003
1333 15031 5100 6053
5151 15108 5311 6106
5531 15133 6331
6555 15300 6361
6830 15031 3008
608 8 16018 3113
3301 16130 3100
8131 16616 3636
8581 13005 3858
8361 13063 3880
88 3 3 13003 8031
0301 13331 8383
0558 13361 8815
0836 13085 OlOO

V.

10391
10459
10502
10569
10266
11108
11300
11665
18231
13836
13846
13965
13213
14064
14334
14351
14324
14668
15356
15363
15516
15910
16036
16308

Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych Listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 30  czerwca 1886 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili 
ponieważ procentowanie tych Listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrącone zostaną

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać bedzie powyższe Listy 
| zastawne 1 J , - oko 9 I

DOM RANKOWY ( )
•SIii n  & E p ste in  w  K r a k o w ie .

We Lwowie, dnia 14 grudnia 1885 r.

Przedruk nie będzie płacony.

W Tdzielam gruntownej nauki w buchhal- 
W J teryi pojedynczej i podwójnej, kores- 

pondencyi handlowej itd., oraz w języku 
francuskim i niemieckim, polecam s ę także 
do założenia lub prowadzenia ksiąg han­
dlowych. (32*89-2 3)

I g n a c y  E i f p n e r ,  
ulica św. G e r t r u d y  Nr. 16/76, parter.

IADAIE BELLINI CROTfA
órgDt arrlv^e at.nouce 4 sea connds- 
saueea qu'ou la trouvera Rue Wiśl- 
na, No. 7 — chez Madame 0  mtesae 
Grocholska. (3303-2-2)

m m   B |
w yleczenie niezawodn-. w

 dioóch godzinach przez użycie
Globules Secretana ap t. uw ień. nagrody. 

Środek n i omylny, p rzyjęty  w szpitalach  Paryzkich. 
Globules Secrelan u suw ają wszelkiego gatunku  robak i 
u ludzi i zw ie rzą t domowych.

SOI lTERŁm 6 Globula

Znakomite powodzenie Globules 
U W  .O, O"ii ■ S e c r  tan  dało powód do licznych 

\ podrabiań, których chorzy starannie unikać powinni.

W e Lw ow ie w ap teco  P. Mi kol is di a, w K rakow ie 
w ap tekach  PP. Tranczyńskiego i Redyka.

(2692-6-)

Praktykant gospodarski,
I który już był w praktyce gospodar­
skiej i może się wykazać dobremi 
świadectwami, znajdzie natychmiast 
miejsce. — Udać się ma do zarządu 
dóbr w D r  o g in  i listownie lub oso 
biśeie, poczta w miejscu. (3260 2-3)

Ola przemysłowców.
Budynek nowy, naprz:ciw  kolei TranswtrsaJ. 

nej w C H A H Ó  W C E ,  na urząd/.enii w jej 
miejscewuści pierwszej restauracyi, handlu i 
teresu spedycyjnego, przy znacznym ruchu han. 
dlowym bardzo odpowiedni, je s t zaraz do wyna. 
jęcia. — Zgłoszenia u p o c z m i s t r z a  w m ejacn 

[3300-2-3]

Uznaną powszechnie, nailensza

p o le c a ją  (£051-10 24)

HUBNER i HANKE we LWOWIE.
Odprzedającym dajemy odpowiedni rabat,

I m p o t e n c j i ,
osłabienie męskie,

wszeik e nas ępslwa g- zechów m łodoJanych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyków wy­
leczone będą według świetnie uznanej m, to ­
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, rów ież cieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, t a ' że  
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upra­
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ś-.iśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

O™  H a r f  m a n  n a
sptcialisfy wedle dyplomu z r. 1870 Ciłonka 

_ wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uzuan można przejrzeć. Leczenie 
może bj ć odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (2887-14 )

Duszność, chrypka, katary zadawnione i wazel- 
kiu cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A .

Wszelkie cierpień.a nerwowe ka. dej chwili 
ustępują po n.-.yciu pigułek autiiiewraJgijuyoh 
Dra C R 0 N 1 E R .

W  Paryżu, Skład  giów ny (V A ptece p ana  L cvasseur, rue du Pont-JSeul, 7, 
D ostać m ożna w e w szystkich głów nych ap tekach

W  Krakowie w aptekach pp. Trauezyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (2609 60-)

C D

^  (’Olifez e t com parez, qualite sans riva le!
.Q3m0.

poręczone prawdziwe W y r o i ł y  
i nieszkodliwe a n g i e l S & I e

W yro liy
parysfele ___  __________

finTł® 1 stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, Ó T ” ” ^ " z i L ,  su” jmi-
; wzwyz, patent, gumowe przyrządy do ochrony spodni pa-a 50 c t , p a s l t i  r u p -

o?svł» « » » ŁtLr»r'« ■ • w.LrL0 ’ 5 z r̂ > (udzież wszelkie szczt-gólności gumowe —
y 1B I S H R E T I I E  za zaliczką lub za gotówkę opłatnie za rewersem

P IE R R B  fflOCMIER,
«  K  I :  i  I I  P A R Y  8  K I C H  T O U  « K O W  S U I O W Y C I I

W WiRflnill ^ “ tn e r s tr a s s e  I r .  14 w B a z a r z e  
5 1 I .  E r e in B g  3  w  B a z a r z e  b a n k o w y m .NB P rzestr zega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłam ią 

w .  niezgrabnie, ze m ają w Paryżu własne fabryki. (3004-12-)

I

P L E Ć .  Jednym  z głównych warunków_ piękności je s t piękna p<eć. Nawet mniej pię­
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego  znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność w tedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak je j czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
J P UT y bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię­
kności, jeżeli je j pleć niezachowa. Golem zapewnienia sobie pieknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać b a l s a m u  b n o z o w e g o  L e n -  
g i e l a  poleconego przez słynnych lekarzy, jak  prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi, Dr. Jungera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
ludzi, le n  ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Źe oprócz l i r a  L e n g i e l a  

b a l s a m u  b r z o z o w e g o  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za- 
cnowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. L50‘
n . , m Do o b y c ia  we LW OW IE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- 
GAOH u J . Goliehowskiego, apt pod Opatrznością. (1831-91-)

Istniejący od 20 lat l i a n d e l  o b u w ia
A .  J .  L d w  «& C o . ,  s z e w c y

w Wiedniu, I., Karnthnerstrasse Nr. 6,
poleca swoje włas .e w y r o b y  (żaden tow ar fabryczny) 
butów, trzewików i kam asików m ę s k l c b ,  d a m s k i c h  
l d lt d z i e c i ,  do s a l o n u ,  na p r z e c h a d z k ę ,  p o l o -  
w a n i e  i p o d r ó ż  w najlepszym gatunku, najświeższym 
kształcie i uzuanej od długoletniego istnienia t r w a ł o ś c i  

i taniości.
P°rę szczególniej godne uwagi H U N A -  

S5EE4I 1 4  S l i lK C S A W K Ę , tudz.eź b a l o w e  i w i e -  
o z o r k o w e .  —  Przy zamówieniach wystarcza nadesłanie 
starego bucika na wzór. (30215-15)

r D o t y c h cza s  n ie z r ó w n a n y . §
«*> W . M 4AG ERA ~ *

c. k. w ył. u prz. p ra w d z iw y  oczyszczony

TRAN z WĄTROBY 
IliĘTOŚdW

Wilhelma Maagera w  Wiedniu.
Ba lany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra ­

wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako  naj­
czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro- 

WOT7M)„ ,  . . k przeciw cierpieniom  piersi i p łu c , zołzom, liszajom , wrzodom, 
wyrzutom skórnym, gruczołom , osłabieniom  i t d .  — Flaszka po I z łr. — W składzie 
fabrycznym w W iedniu, III., H eum arkt Nr. 3 , tudzież

we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych
austr. w ągier, państwa prawdziwy do nabycia.

W R e d l k ^ n t ^ g ^ f  “ .a ję y a  składzie pp. F. Gralewski aptek. J. Trauozyński apt.,
W Redyk apt Konst. Wiszniewski apt , E Radler ap t., J. Kaczkowski apt., H. Mar­
kiewicz apt., Jan Janiga kup., Edward K rautler, S t. Feintuch kup. 2652 5-12)



Obrazki Świętych
W n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  p o  n a d er  n isk ie j  

c e n ie  p o le c a  h a n d e l p o d  firmą

H. Kretschmer w Krakowie,
rog UynJcu i  ulicy Szewskiej L.2.1
   (3114-7-10)

02AB & Wtorku 29 Grudnia 18&&.

Najlepsze szkuty harmonijek ręcznych

^Uliaiinrlirnh
r g i Ą f t a j j t o

itnb 
tli Me

rritf) illu jlrivfc © am rnjEtfurtg

D e r  B a z a r
Preis uiertrljaljrlul; 2'/, Marli 

(itt ®e|ferrcirij nad) (gours).

Jffionatlicfj 2  3>»j»jtsl-®ummewt 
tin MmfattflE tnnt 3'/2 - 4  Bogen.

B i le  p n J ia u J la l fB i t
unii Budtljattbluttgen tiEljnten jeberieit 

Bellellungtit entgegEit.

Bummrrn ;ur 3Sn]trljt ntrlenbef Me Mb- 
ititnillratitm bes „Ba;ar“ ttt Berlin w .

I>er „B ajar" bringt

Bhibc mib Ę  au bailirtfrit

tu Jz -eż  n a jlep .ze  h a r m o n i j k i  m ożna doi-tać u  p o d p isa n e g -. Każdy 
i n n z y k  może nauczyć n l e m n z y i  a l n e g o .  (2855-10 13;
Szkolą  na  2 rzt dow ą harm onijkę . . . .   z łr. I -—

” n \  * »  n
„ „ chrom atyczną 3-r?ędow ą ............................................. „ 3

|P rzy  zakupni . 2 rzędow ej harm onijk i w e o n i e ....................... ,  1 5 '-
” » 3 „ „ „ n  n £0 ‘ —

dodaję szkolę darmo. 
jP ió .iz  tt go  set do nabycia najlepsze tu rm o  djt-i od 1 złr. wzwyż W szel- 

  k ie w ten  dział wchodzące reparacye  przy jm uje  i na_szybciej wykonywa

Franciszek Homole, dawniej Jan Homole,
f a b r y k a n t  h a rm o n ije k  i  c z ło n ek  w ied eń sk ieg o  zu ń ązku  m u zy k ó w

w Wiedniu, Wieden, llauptstrasse Ufr. 68.

Jed y n y m  a całkiem  nieochybnym  środk iem , naw et g d y b y  ju ż  n ic ni > m iała 
sk u tk o w ać  przeciw  w ypadaniu włosów, je s t  mój am erykańsk i o ryg inalny  — B a y  
K u m . T en śro d ek  zatrzym uje  w ypadanie w łosów w przeciągu 8 dni i zapewnia 
obfity ich  odrost po  .dw udziestu  czterech d n iac i. Bole g łow y i inne nieczystości 
zn ik a ją  przez noc. Ś rodek  do m ycia g łow y n iezbędny w każdej toalecie. Cena 
złr. 1 40 . Główny sk ład  n J .  W e s s e l y ,  dyplom ow anego ap tekarza  w W iedniu, 
I., A ug u sticers trasso  Nr. 7. F laszk i bez m ojego dokładnego  adresu , zaw ierają fal­
sy fik a ty !!!  W y sy łk a  pocztow a codziennie. — S k ład y  u  ap tek . Redyka w K r a ­
k o w i e ,  Rucker a we L w o w i e ,  Jamrogiewicza w O p a w i e  i we w szystkich 
w iększych aptekaoh. (2665 11-16)

D o r o c z n a  w j i p r z e d a ż
wszelkich lowarów gatauicrjjaych ze skór* 

I pluszu, hro»izów, mąjoiik, biżukryj
W  M A GAZYNIE (3121 10-12)

F . S zu k iew icza  w  K rakow ie, RZ t 9l-B
W F  Wybór wielki, ceny tanie.

_ g > r l j i u t f m u j ie v

H ittg rfta lfu n a  
OT o I ov i vf t' IR o iłeit (i i l tr

KASY
o g n i o t r w a ł e

F ryderyka  Wiesego
nabyć można jedynie w Krakowie

w AGENCY! DLA ROLNIKÓW
8. illikuckiegjo

w Rynku gł. pod Nr. 2*.
(2653 52 .

welerfnarshl®

b o i i u i i e m i e . .
W sk u tek  inte. w encyi c. k. austr. w ęgie . p o ­

sh* w Bel .-radzie wst. z y m a tą  zosta ła  w ojna i 
serbsko  b u łgarska  > dlatego jestem  zm uszonym  
mój na cele wojskow e o b zymi zeb rany  sk ład  I

der na konie
m ających 185 cm. d u g o ­
ści i 115 cm. szerokości, 
z trw ałej g rubej i w ełni­
stej mat ery i, d latego  bar­
dzo odpow iednich na  ki ł- 
dry , sprzedać za bezcen, 

rozsył m wiec 
sztukę po złr.‘ 1 55 ! 

in  zaliczką.

 Derki fiakierskie
tło  jasnożółte , z o zerw ouą i czarną bordiurą, 
180 cm tr. długości, 115 cm tr. szerok ., sz tu k a  
z łr. 2*50, o ile zapas s t  u czy . — Nieodpow ie­
dni tow ar b iz  trudności p rzy jm uję  napow rót. 

L isty  pod adres m :
O ri n t - G x p o r t - B n r e a u  

S i l r n ,  F a v o r i t e n. 
Ś w i a d e c t w o .  O rien t-E x ^o it Bu e .u  P ro  

sim y przysłać  z tych  derek , jak ie śm y  mi< li, 
26 sz tu k  z» zaliczką kol • ow ą P usz ta  Zich - 
dorf, hole islersk e T ow arzystw o gospodarcze.

Telegram. 0 .ie n t-E x ; ort-B ur. au. Proszę 
p rzysłać  ponow nie 14 derek , ja k  p  przednie  
Hr.-,bia A pony w N.+gy Apony'. (3190 3-3)

Tasiemca g ł o w ą !

usuw a w p rzec iągu  pół godziny lekarstw o zupełuie 
W  sm aku, do zażycia łat w i bardzo przyjem ne. I 

Hknteli poręczony. Cena daw ki 6 złr. 50 c j 
P o cz tą  o 25 cnt. w iem j Prawdziwe tytko 
z St. fteorgs-Apotbeke w W iedniu, V. 1 
W tn u n e r g g a i i ia e  S 3 ,  gdzie  adresow ać należy I 
w szystk ie  zam ówienia 1999-15-1,*>)

fskład w KRA KOW IE u E . S tockm ara apt.

Od 50 lat
W  W iedniu istn ie jąca  I l l i r tO W a i U  

słynna firma sukiennicza

F r a n d m k n  J a n a  K w ł z t f j
w  K o r n e u b u r g -  ,

c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego.
Używane z nadzwy czisjsrsym skutkiem w masz- 
falarniach Jej K rólewskiej Mości Królowej 
Angielskiej i K sóla pruskiego, Cesarza nie- 
m ieckiego, tudzież wielu dostojnych osób — 
i odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, 

W iedniu, Monachium i Hamburgu.
==~  (1860-2-2) 

C. k. feonc. proszek korneuburgski dla bydła  
d»a koni, bydła rogatego « o ic c ; wypróbowany jako 
proszek odżywiający bydło przy regularnem podawaniu 
na mocy długoletniego doświadczenia w brakli apetytu, w 
krwawym udój o , na poprawienie mleka i t. p. - 
C. k. uprzywilejo w. płyn przywrotczy dla koni. 
Do wzmocnienia p r z e d  większemi trudami i następnego pokrzepienia 
sił po przebyciu tych trudów, zwichnieniach, sztywności ścięgien, 
sztywności mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 ct. —  Ostre w ciera1 
nie słoik 3 złr. w. a. —  Maść na końskie kopyta, i  pu 
szka i  złr. 25 ct. — Proszek na kopyta i strzałkę ko­
pytową. Flaszka 70 ct. —  Karma pożywna dla Ikoni 
i bydła rogatego do szybkiój pomocy dla zbiedzonych zwie­
rząt, dla podniesienia tuszy. Wielka skrzynka 6 złr., mała 3 złr. 
paczka 30 ct. w. a. — Olejek przeciw liszajom i par ’ 
choin u psów. i  flaszka i złr. 50 ct. —  P igu łk i przeciw  
robakom U k  oni, 1 puszka blasz. 1 złr. 60 cnt. —  P igu łk i 
przeciw biegunce koni i bydła rogatego, 1 puszka tdaszana 
zawierająca 15 pigułek 1 złr. 60 cnt., 1 pudełko zawierające 5 pi­
gułek 60 c. —  PhisiC. Pigułki rozwalniające dla koni, jedna pu 
szka blaszana 2 złr.— Tyilktura dla koni 1 flaszka 1 złr. 50 c . -  
P igu łk i dla psó w, pudełko l  złr w. a. —  Proszek dla 
swiii, do podniesienia tuczenia i szybkiej pomocy dla 
zbiedzonych świń. Wielka paczka 1 złr. 26 c., mała 63 c.— Proszek  
leczący dla drobiu, i  paczka 50 cent. — Lekarstwo 
przeciw biegunce u owjec, paczka 70 cnt. -  Woda 
na oczy. Flaszka 80 ct. — Żywica kw iecista przeciw 
niepłodności zwierząt domowych. 50 ct. —  C. k. liprzyw. pro­
szek odwaniający przeciw zapowietrzeniu w stajniach, kloa 
kach, zarazem kit do spajania soli nawozowój. 1 paczka V, kilo 
15 ct., skrzynia 10 kilo 2 złr. 40 ct. —  Maść na grilCZO-ły 
i wymiona, fełoik i  złr. K it na kopyta (sztuczne ko 
pyto rogowe) laska 80 ct. — Wazelina n t  kopyta koń­
skie, na kiurhe i {tkające k p. ta 1 puszta złr. »*25.   Pro-
szek strzałkowy. Flaszka’ 70 cnt. — Maść na parch 
koński przeciw chorobom koni i bydła. Słoik 1 złr. — !£& !« 
saill lia rany koni i bydła. Flaszka 1 złr. 25 ct. — Mydło do 
mycia przeciw chorobom skórnym zwierząt domowych, 1 puszka 
blaszana 100 gram. 60 ct.; 1 puszka blasz 300 gram. 1 złr. 60 ct.
Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE a pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. T.auczyńskiego 

burt0WDie u I»f>- M. Jawornickiego, J. Janigi i Ed. Krautler—’ 
We LWOWIE n pp. aptekarzy: H Blntnenfelda. 4 . Sldepińskiego, J  Wiewior- 
skiego; hurtownie u np. aptekarzy J. Peisora Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 

i w handlu Hubnera & Hanke, dalej częściowo w aptekach.
Hurtownie we wszystkich większych h a n d la r : w Bcłzu, Biały, Bnczn Biel­
sku, Bóbrce, Bochni, Borszezowie, Borysławie Brodach, Brzesku, Brzeżiuach 

1  I I -  . !■ Byczaczu Czerniowca^bGbi-dor0 S ie, Chorostkowie, Czortsowie Dąbrowie Dc-zum auten Hirtfin \l &„SobTroni,1ia’ Droĥhr^. ^0̂ , H«?oden..e SJ.y U l O I I  l l l l l u l l  § siaty nie, Jarosławiu, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor-
me Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórzu, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla­
nach Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo­
rze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, S ałacie, Sk.de, Snutym*, Sokalu, Stanisła 
wowm Starymmmscie, Stryju Suchy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie Ustrzy­
kach, Wieliczce, Wiśniczu Wojmłowie, Zalesz zykach, Zakliczynie, Złoczowie, 

Żmigrodzie, Żółkwi, Zurawnie, Żydaczowie, Żywcu i t. d

dawniej Wincenty S trohschneider,wini!,i.
R Ihenthufinstr.!

Ar. 14,
sprzedaje  swó, o a ik o ^ i-  j 

ty  sk ład

prawdziwych 
berneńskich 

materyj 
z wełny owczej

w re sz tk ach  na cale ub ran  e męskie

d o s ta te c zn y c h  n a  z u p e łn y  u b ió r ,
mianowicie na  surdut, spodnie i kam izelkę, we 
wszelkich kolorach i bardzo trwałe- i 
go gatunku po następ  .ych dwóch nąjta- j  
niej ustanowionych cenach, mianowici

I i-  g a tu n e k  na całe ubranie z łr .  3 '6 0  
f- g a tu n e k  „ „ „ „ 4 -6 0
Z tychże resz t k  n ie m ogę poeł ć próbek , na 

tom iast obow iązuje się niniejszem  publicznie, nie- 
podobający  się  to  a - bez trudności p rzy jąć  n a ­
pow rót.

R o zsy łka  ty ch  m ateryj odbyw a się  łsez po­
liczenia hosztów opakowania za g o tów ­
kę lub za zaliczką. (3156-4-4)

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Centralny sk ład  rojisyłkowy w  aptece 

obwodowej w Korneubuigu.
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane t  waią 

w dziennikach prowincyonalnyeh.

S tAJT?1 ®aJP??>ieże«*a omyłek prosimy Sisanonna 
Publieznose przy za ko pnie zażadać zawsze wj - 
robów Kwizdy i zwracać uwagę na poboczny

znak ochronny.
— - Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 

fabryczny w ten sposób, źe osobę pociągnąć mogę do sadowego uka-

500 złrZw!aa.Wy,,a8r0<l*e ,lie  aź iU * wysokości

F . J o h . K w iz d a
k. k. H o f lief e r  a n t.

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
W iększe i mniejsze apartamenta tudzież oddziel­

ne pokoje można wynajmywać podczas pory zimowej nitesie- 
cznie po zniżonych cenach w łącznie 55 obsługa. - 
Winda osobowa w hotelu. “ (3178-3 40

Praktyczne podarunki na „GW IAZDKĘ"  
i na „Nowy Rok"

w nader obfitym wyborze, w nader eleganckim wykonaniu, po najtańszych, 
stałych cenach fabrycznych, sprzedaje firma:M. BEYEB i iPÓŁKA

Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw  kościo ła  N. P. Maryi.
6 sztuk chustek do n.,-sa z najmoduiejszemi szlaczkami 60 cent.

#5 D sztuk chustek do nosa lnianych z eleganekiemi szlaczkami od złr. 150
A  złr. 2-50 i 3 złr. ’

6 sztuk białych lnianych chustek do nosa cnt. 80, złr. 1-25, 1-50, 2 2-50 
złr 3 do 4 złr.

6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi literami cnt. 90 i złr. 2.
6 sztuk ręczników złr. 1 75, 2-50 3 i 4 złr.
6 sztuk serwet płóciennych adamaszkowych od złr. 1\50, 2 25, 3, 4 i 6 złr.
1 garnitur na 6 osób, b ały lub kolorowy, najlepszy gatunek złr. 4-50.
Garnitury stołowe na 12 osób, białe lub kolorowe, od złr. 9.
Koszule damskie złr. MO, 175 i 2 50.
Koszule damskie w najlepszym gatunku, płócienne złr. 2, 2-50, 3, 4 i 5 złr i
Kaftaniki damskie cnt. 90 złr. 1-40, 1 75, 2 i 3 50.
Majtki damskie cnt. 90 i 2 złr. (3144 7 8j
Spódnice każdej wielkości złr. 1-75, 2 50, 3*50 i 5 złr. i
Koszule męzkie z najlepszego sziffonu złr. 1 40, 1-75, 2, 250 i 2-75. i
Koszule męzkie z dobrego płótna złr. 3, 3 50 i 5 złr. j
Kalesony męzkie złr. 1-25 i 1-50.
Wielki wybór ki szul i majtek ila dziewcząt i chłopców od 2 do 14 lat 
% tuzina skarpetek męzkich złr. 150, 2, 3 i 6 złr.
V« tuzina pończoch damskich najlepszy gatunek, białe lub kolorowe złr 3 

złr. 4, 5 i 6 złr. ’
Męzkie i damskie kołnierzy!i i m ankiety w wielkim wyborze, po najtań­

szych cenach fabrycznym.
6 sztuk deserowych serw et płócien, adamaszkowych ct. 70, złr. 1-20, 1-50.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się natychmiast.
Dokładny adres:

HŁ K e y  er  i S p ó ł k a  w K rakowie ,
! Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeoiw kośoioła N. P. Maryi. ^ . 1

A iilirheumaticon
D r. m ed . i  c h ir u r . F r a n c is z k a  H e l le r a ,  emerytów. I. sekundaryusza 

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.
To w ew nętrzne lekarstw o leczy św ieżo pow sta ły  reum atyzm  m ięśni n a ty c h m ia s t, d a ­

wni jsz y  re jm a tiz m  m ięśni, tudzież  n a js iln ie jszy  reum atyzm  s ta w ó w ‘z w szelką pew nością 
w p rzeciągu  lu lk u  dal. Je s tto  najpew niejsze  i najszyb iej dzia łające  lekarstw o  na te  cho- 
roby. Ból 1 nabrzm ienie staw ów  u sta ją  je ż  w p rzeciągu  24 godzin. T en  św ietny sku tek , 
Którym ten  środek  odznacza się  w ybitn ie m iędzy w szelkiem i d  A ychczss zrianemi środkam i 
s tw ierdzony został na podstaw ie  liczb  przez dw uletnie dośw iadczalne używ anie  w k ra  Ko w- 

tp Italii sw. L w a rz a , i uznany zes ta l u r czyście ja k o  na jlepszy  śro d ek  na reum atyzm  
m ięsni staw ów  Prócz t  go działa tak że  bardzo k o rzystn ie  w gośćcu, w  ischias, w t. z. po­
strzale, w przew lekłych n ieżytach  organów  oddechow ych , rozedm ach p łuc i t. p. Poniew aż 
je s tto  zri sz tą  zupełnie n  e « k  dhw y środek, p rzeto  m ożna go  bezpiecznie dzieciom  udzielić 
Głowi y  sk ład  w W iednia w aptece  „zum von I  n s j o r n -  I  F le ischm ark t 1

W Krakowie w ap tece  Konst. W iszniewskiego.
Vena flaszki 1 z t r . ,  — pocztą S O  ct. więcej za opakowanie.

Iow e tańce.
NAKŁADEM KSIĘGARNI 

SKŁADU, WYPOŻYCZALNI NUT, ORAZ 
IEKSPEDYCYI PISM PERYODYCZNYCH

S. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie

wyszły:
W ro ń sk i A d a m .  „Srebrne Kłosy",

w alce. . . .zł. 1-— 
„Wspomnienia z 
Pesztu", kadryl „—-80 
„Od dworu do 
dworu", mazury „—•60 
„Polonez z króla
Dziadów" . . „ 
„ Marya “ polka

,-•6 0  

•45franc. . . . „
„Dumki i koło- 
myjki" . . . „—'45
„Gody weselne" 
walce . . . 1
„Na lodzie", ga­
lop . . . .  „—-40 
„Pieśni polskie" 
kadryl . . . „ - -80

„ „ „Bławatki z Ol­
szy, walce . . „ 1’— 

„ „ „Artykuł 44-ty"
polka . . . „—-40

„ „ „Polskie zapu­
sty", mazury . „—-60 

„ „ „Sokół", galop „—’40
O stro w sk i J a n . „Szczebiotka",

(3140-4-5) polka . „—•40

Poszukuje się
i do w iększego gospodarstw a w Galicyi zachodniej 

bardzo  porządnego  i

zdatnego człowieka
In a  rachm istrza  i k a sy e ia  w jed n e j osobie — ale 
i musi się w ykazać doskonałem i rekom endseyam i. 
j Bliższe szczegóły  listów nie. — O ferty pod  liter. 
I A. X. p oste  re stan te  Kraków. [3271-3-3]

m r  J U Ż  N A D S Z E D Ł  " W i

S Y K U P
sd o r  o - balsamioMO - gialo t  y
Aleks. Mańkowskiego

przez panów  lek a rzy  w ypróbow any środek  we 
w szelkich uporczyw ych ka tarach , d ługotrw a 
łych  kaszlach  i ch rypkach  p rzy  zapaleniu k a ­
n ału  oddechow ego B ronchitis) w rozedm ie 
płunowej i w k ok luszu . .Skuteczność po tw ier­
d za ją  liczne św iadectw a i podziękow ania, k tó ­

re  do każdej flaszki są  dołączone. 
G łówne sk ład y  u trzy m u ją  pp. ap tek arze : 

w Krakowie W. Hedyk, pod B a­
rankiem; w e Lw ow ie K. M ikolasch; w 
C zem iow cach W. B eldow icz; w  W arszaw ie 
H. K ucharzew ski; w W ilnie P . G rużew ski;

Iw W iedniu  J .  W eiss, T uchlauben 27; w B e r­
nie F r. E d e r ; oraz do nabycia w Galicyi p ra ­
w ie w  każdej ap tece  na  prow incyi. (2411-8-)

Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym 
podpisem zaopatrzone: tjjpgp-

Dr. H eller ordynuje  od g. 1 2 - 3  w W iedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5. (2901-7-12)

W IE C Z N A  PIĘK N O ŚĆ  SKÓRY OTRZYM U JE S IĘ  P R Z Y  U Ż Y W A N IU  Y j .

PARFUMERIE ORIZA|

^ńseu r dcp’s usieurs c
1HL s thonoRŁ 3

j Bieli i udelikatn ia skórą j 
1 daj ‘tc je j p rzezroczysto łó  | 
I i  ówieżośd do najpóż- 
I niejszyoh lat. Ochrania 
I od opalenia się, piegów i 

zmarszczek.

de L. LEGRAND
Dostawę Rossyjśkiego 
Cesarskiego Dworu.

J O R I Z A  ŁACTE-:
i!iS LOTION ŚMULSIVH

B ieli i  ośw ieźa skórę, 
spędza i niszczy piegi.

a H A  V O X  O  B I Z A
D okto ra  O. RE VEIL 

najłagodn iejsze mydło 
d la  skóry.

I Ess-Oriza & Oriza-Lys
Najnowsze perfumy 
przyjęte i  używane 

przex 4wiat elegancki,

0 R I Z A - P 0 W D E R
Ryżowy puder 

J  P rzy legający  do skóry  i  , 
nada jący  je j  delikatność 

aksam itu .

Plus de Teinturas Pro- , 
jmesivep.cheveux blancê

nadaj® włosom 
. brodzie bezzwło-1 

] cznie ich pierwo­
tny kolor.

L?2ZVa»S:HON<

IjDo I po utyciu tego środka 
lnie trzeba myć głowy, nie 
1 plami bowiem skóry i nie j 
Ijest szkodliwym zdrowiu

j^ ą ^ jp w n y ^ O T ^ ^ a S H Ó n ó r n ^ a r iT j 

Do nabycia w K rakow ie w ap tekach  pp. T rauezyńsk iego  i R edyka. [2896 13-J

Ważne dla cierpiących na gościec,
r®nmit|ziu i n«rwyl

Publiczne podziękow anie.
W ielm ożny Ju 1. Herbabny, ap tek arz  w W iedniu.

D la ogólnego p oży tku  og tastam , że mój silny reumatyzm po użyciu trzech  flaszek 
P ańsk iego  neuroxyiinn zupełnie ustał i że czuje sie zupełnie wyleczonym,
d latego  m ogę ten  s o d rk  każdem u cierpiącemu na reumatyzm najgoręcej polecić9 

M a g y a r  B o l y  w W ęgrzech 8 styczn ia  i 885 r. (2903 2-3) Jan Malesits.

§ (  ena 1 flasze z i Meuroxylinu (zielono op k i  w ans i) 1 złr., 
1 n  iszeccki sitniej.zego gatunku (różow o opakow anej) na 
gościec, reumatyzm, porażeniu złr. 1-SO, poczta za 

„ 1— 6 flasztczeK 2(J ct. więcej za opakow anie.
ę a r  każdej flaszce Jest Jako znak prawdziwo­
ści obok umieszczona m aika ochronna, na którą 

prosimy zwracać uwagę. 'Q g
8 k , “ d rozsyłkowy dla prowincyi: 

WIKA JtPUTHEKG ,.SKVK BAUNHEHKICiHEITu 
Herbabny, IVeuban, VI.I«9 Hai§erstrasse KO.

_ SK Ł A D Y : w K R A K O W IE  ma E . S o ck rrar apt. i W. R e d y k  ap t.- we LW O W IE 
aP - r,Pj’̂  srebrnym  Orłem ", P . M ikolasch apt., M. K arczew ski apt. i H  BI men 

070WTF k ep !n fb?’ J  ^ ', ''spr 1 W B IA Ł Y  J . K olassa i A. Fuchs, R . K e ie r ; w B 0R SZ
. . .  . ' Niemcze w ski; w B RZEZ AN ACH B. Dem biński a p t.;  w CZERN lÓ W CA CH Go
bobow ski, Dr. J  B arber W. A lth ; w  DORNA W ATRA. F . F ritsc h ; w DROHOBY ZU J  
A ichm uller, L . D ohrzym ecki; w GURAHUMORA E. B o teza t; w JA R O S Ł A W IU  J  Rohm
w K R Y N IC Y  l ™ v t W KIS ^ G Fo  Frit8! h ’ W K 0 Ł 0MY1 J . S idorow R z! E . ś l n S ; ’ 
W O H ira Y S K A l n  n  s ’t,W ■ CU A - Paw I!k o w sllii w M ILÓW CE M. Q airin i; w POD- 
! a S m ™ ner ; - w ŁKZSM YŚLU a  M ańkow ski; w RADYM NIE A  Kar- 
W F I  w i s m  w  m  -p '- R ossignon, A. D e-an i; w S A D 0 G 0 R /E  R ubinow icz; w SA D 0- 
c^ewskY- w S U M A W  F T 'T r?k V w rSAMt B 0K ZE J  A leksiew icz; w  SNTATYNIE F. Niem- 
w TARNO ! O n i  h Y i  TV s,/jka’ J - H a łe  m ann; w ST A N ISŁA W O W IE A. Beil, J . M acura;
KA CH J .  R iedL  w ż Ó Ł K W l r D a U l e c ’ap.eY. n 0 ^ 0 ^ 11 F ' S ch n e id e r> ^ U S T R Z Y -

Tapety
a pierwszych fsbrjk krajowych i fran- 
cuskich, stosownie s z l a k i ,  l i s t w y  
błocone i drewniane, su fity  m relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r  ów do okien, c e r a t  aa meble 

i Stoły 2667-168 )
W i lf is e li i ia  i^ e n z a

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  9 . 

Podejmuje się tapetowania miesz- 
kań. Próby na żądanie fremes.

ig i®!łasną doświadczenie j e s t  n a j -  H SI".., ’ , , ", l e p s z e !
. . -k-t0 w wątpliwości się znajduje, 
jakiego środka m a użyć przeciw do- 
'I eg  H w o ś c i  o m  r e u m a t y c z n y m  lub 
przeciw c i e r p i e n i o m  g o ś ć c o w y m ,
niechaj sobie kupi  za 40 centów flaszkę 

p r a w d z iw e g o  ^

^ a n T f Ą e U e r u Ł
m l — 11  aasavrmv-..

z Łottticą. ,
D w i r d z i e s t o l e t n i e  prawie doświad­
czenie i nieprzeliczone znakomite skutki 
tego leku dają pewną rękojmię, źe tych 
40 centów nie wyda nikt napróżno. 
Otrzymać można we wszystkich nie­
m al aptekach* krajow ych, a także w 
centr. składzie na państwo Austrjackie:
„ A p t e k a  p o d  Z ł o t y m  L w e m  w 

P r a d z e ,  S t a r e  m ia s to !1

(2941-4-)

S I jm łius

Erven Lucas Bols
c. k. nadworny dostawca, 

k. niederlandzki nadworny dostawca. 
Fabryka zajłożona w r. 1575 

w Am sterdam ie,
k tó re j szczególności: (2414-17-20)

€ n r a c a o - A n i § e t t e
są  w zapasie we w szystk ich  pierw, handlach kra ju .

BALSAM VET0RINIEG0
Znany ten środek Szanownej Publiczno­

ści od łat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
baisamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
koi fcłabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W K rakow ie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
H I która R edyka „POD BARAN­
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", 
F. Sobierajskiego „pod słońcem" i Józefa 
Trauezyńskiego, jak również w handlu p. 
Jan ig i; — w R zeszow ie u panów J. 
Schaitter i Sp. (2410-9-)
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Ń w i e l  v e i l  I■ 'Prenumeratę9

4 3 £

na setki i pojedyncze sztuki
naj t ani e j  

i w ogromnym wyborze,
również

wielkie obrazy
i  w s z e lk ie  a r t y k u ł y  

d e w o c y j n e
polecają

Kutrzeba i Murczyński
największy skład w Krakowie 

W;i prowineyę odsyłamy odwrotną 
pocztą. [3287-3-20j

na wszystkie czasopisma 
krajowe i zagraniczne

przyjmuje i wysyła księgarnia, 
skład i wypożyczalnia nut mu­

zycznych
S . A. KRZYŻANOWSKIEGO

te K ra k o w ie .

l a  G w ia z d k ę .
Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie

poleca swój skład zaostrzony w wieiki (3245-9-11)
w y b ó r  k s i ą ż e k  d l a  m ł o d z i e ż y

p o l s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i f r a n c u s k i c h .

Ł l C I T A C r A .
Na przedsiębiorstwo budowy murowane­

go kośeioła w llajczy ad Żywiec, stacya 
k lei — rozpisuje się licytaeya zapomocą 
ofert na dzień 1© s t y c z n i a  1 8 8 6  r.

Oferty mają być nadesłane do Urzędu 
parafialnego w Rajczy. Plany i kosztorysy 
są do przejrzenia w Urzędzie parafialnym 
w Eajczy, gdzie też o warunkach dowie­
dzieć się można.

Kosztorys obliczony na 45,000 złr., wa- 
dyum wymaga się odpowiednio do po­
wyższej sumy. (3310-1-2)

Komitet kościelny.

Ra G»ia zig
a

S3 
9

p o l e c a  15

 ___ powyższa H
jjj księgarnia wielki wybór ksią- ~ 

żek ozdobnie oprawnych, w ję- uj 
zykach polskim, niemieckim i S] 

K francuskim. (3068-5 8) ffi
^ S E 5 3 S E S s .sg ja sE 5 a sa H a s ra 5 a 5 a sH 5 a sa sa ^

Q j q r i n n  z kaucyą 3000—4000 złr., szuka po- 
n t l J U b a  sady hit) administracyi m ajątku w Ga- 
licyi lub Królestwie.

O a w e r n e r z y ,  l e ś n i c z o w i e ,  e k o n o m i ,  
s n b j e k c i  zdolni są do umieszczenia. 

M a j ą t k i ,  r e a l n o ś c i  do sprzedania, 
k a m i e n i c a  piękna z stajnią i ogrodem do 

sprzedania. ‘ (3284-2 4)
Posyła paszporta do wizy itp. czynności zała 

twia B i u r o  k o m i s . - i n f o r m ,  i i  ł .  J a  n o r -  
sk ie g -o  w Krakowie, ul. G r o d z k a  Nr. 30.

I 6110 NAUCZYCIELSKIE J
I Heleny N o w o l e c k i e j  i
ffl w Krakowie, ulica W iślna N r. 9, 3

ma do umieszczenia pożądane U r a n c u -  
a k i  B o n y ,  również nauczycielki Pułki ._ 

SU wykształć, wszechstronnie i Bony Niemki. Sj 
|d  (3212-5-6) JU)

« 5 e 5 a sa .ia sa 5 H S ? iia sd sa 5 a s .? ¥ H 5 ? 5 a sa 5 a ^

Drukarnia deseni do haftuNajpiękniejszy podarunek na Gwiazdkę lub Nowy rok
stanowią L O S Y

f  mm 4  W k i 4  rur Htt ^  2 \przy nlicy. D°minikańskiej L. 1, II. piętro,B i 3  H ^  1  g ł  I  I  W j ^ |  W  ̂ naprzeciw kościołaXX. Dominikanów,
urządzonej przez „Koło artystyczno-literackie k ra k o ssk  e “. świeżo sprowadzone z zagranicy desenie, mono-

v  . . . , XT , . , , . , gramy i pojedyncze litery, różnej wielkości, tak
ięazay dziesiąty Nr. wygrywa dzieła sztuki, jakoto: obrazy olejne, akwarele, do bielizny jak robót galanteryjnych. Wykonywa 

rysunki oryginalne, albumy artystyczne, rzeźby i t. d. i t. d. Najznakomitsi polscy I rysunek z wszelką dokładnością na płótnie, ba- 
artyści nadsyłają swe dzieła. Ityście, atłasie, aksamicie, suknie, skórce, drze

Dochód z loteryi na korzyść Towarzystwa wdów i sierót po literatach i arty- Z a m ó w ien ia m i kom pletne w }pfa  
Stach polskich. I łVy b ielizay  uskutecznia się  w ed łu g

Ciągnienie 3 marca 1886 r. w lokalu Koła artystyczno-literackiego w Krakowie. I nBJ«»owszej mody 
Liczba losów 20,000, wygranych 2000. (3261 2 3)

C e n a  l o s u  5©  c e n t ó w .
D E I T T S T 1  (3233 5 6)

K S I Ę G A R N I A
G. G E B E T H N E R A  i S P Ó Ł K I

; W KRAKOWIE 
otrzymała na skład broszurę:

Posłannictwo Słowian
i odrębność Rnsl,

rzut oka na Słowiańszczyznę,
przez (3248 2-3)

S T E F A N A  B U S Z C Z Y N S K I E G O .
Cena 35 cent

S8E

1,3280-2 4

p i p d r i c l i & h n l f i i L  i i i  Dr Kazimierz Szymkiewicz li
® ■  wR MB. ^  MB f iB  M “  i  gj mieszka w Rynku gł., róg ul. W iślnej II

IIlustrirte Zeitschrift źś? \

Iniversum
Je d e s  H e ft n u r 50 P fg . |

——-----ntonatltdj 2 jjefte.------
31cid;er ,uil>a!l: geffetnbe (Srjâ tungen, I 
fnteieiicrue StufjSIje auS atten ©ebieten I 
ter literatur, .ttimfi unb 2Biffenf̂ aft K. I
PrachtvoU eI l lu s tr a tio ń e n \
2iim  afconnirt bet alien Sttdj.- 
hanfalungen unb spoftanftalten.

[3266-1-3]

B U T T B O f l £ 8 V * V  zdolny w swym zawo­
z i  dzie, w młodym wi ku, 

żon) ty, bezdzietny, mogący się wykazać świa­
dectwami, poszukuje posady od 1 stycznia 1886. 
Łaskaw e zgłoszenie pod adresem: Ł .  M . poste 
restante H o s a k ń w .  [3309]

Pra irrtzlw?4

WINO M m I
lw i— .    I ■

wedle rozbioru c. k, stacyi doświadczalnej dla 
win w Klosterneuh.urgu 

f c s r d z o  d o b r e  w in o  m a la g a ,  
jako znakomity środek wzmecniiią-w dla słabo­
witych, chorych, przychodzących do zdrowia dzieci 
itd. na niedokrewneść i osłabienie żołądka dosko­

nałego skutku.
W całych i pół oryginalnych butelkach i ze zna­

kiem ochronny;; urzędownie złożonym
HISZPAŃSKIEGO EURT0WN. HANDLU WIN

T H V A D O E
w  W I E D N IU ,  w  H A M B U R G U ,

po oryginalnych cenaeh z ł r ,  8 - 5 0  i z ł r .  1 * 8 0 .
Lecznicze natu ra lne  m alaga  Carte 

blanche
cała but. 2 złr., pół but. złr. 1-10.

Prócz togo reins wyborne zagraniczne wina w o-
ryginalnych butelkach po oryginalnych cenach.

W KRAKOWIE mai, ,ia składzie pp. J. Barberow-
ski drog., j F. Fischer hsnd. korzeń., M. Jawor­
nicki hand, korzeń., j. Kosz handel łak.. J. Mika 
i Spół. hand, łąk i win; w ŻYWCU J. Herdliczka 
apt ; w WADOWICACH J. Pohl hand, kórz.; A. Her- 
nich cukier Na znak VINIAD0R tudzież
urzęd. ^złożony znak ochronny proszę dokładnie 
uważać, gdyż tylko wtedy poręcza się za praw­
dziwość i dobroć. (3267-1-6)

SZAMPAN
francuski 

I rozsyłamy w paczkach po- 
jcztowych p o  6  f la s z e k  

z a  z ł r .  1 2 —15
z opakowaniem, 

pojedynczo but. złr. 2—21/2.

SZAMPAN
deserowy (sec) 

wł a s n e j  p i e l ę g n a c y i ,  
6  b u t . z a  z ł r .  9 ,  

opakowanie 30 c., 
j pojedynczo batelka złr. V/2. 
W ię k szy m  o d b io rco m  

o d p o w ie d n i r a b a t.

|K. Rżąca i Chmurski
w KRAKOWIE.

[3235-3-]

m ,  .
Z D R Ó J  G O R Z K I ,  uskutek poprawionego ocembrowania, obecnie 
znacznie obfitszy w mineralne pierwiastki, jeszcze

skuteczniejszy i dlatego tańszy
niż dotychczas. Oddawna uznany środek leczniczy w zatkaniu, powolnem 

trawieniu, zafltgmieniu, hemoroidach, nieżycie żołądka, cho, obach kobiecych, melan- 
cholijnem usposobieniu umysłu, cierpieniach wątroby, otyłości, aośćcu, uderzeniach 
krwi i t. p. '  .  (2894-2-5)

F r ie d r tc h s h a l l  pod Hildburghausen. Z a r z ą d  z d r o jo w y

C ią g n ien ie  ju ż  za  4L d n i

IL
P

Ar. 26, I. piętro, 
ordynuje od 9 —  1 i

tętro, $
i od 3 — 5.

O B R A ZK I 
Świętych

jak zawsze

w n a j w i ę k s z y m  wyborze
i  n a j t a n ie j

W HANDLU POD FIRMĄ

A n d r z e j  Schuftzig
w Krakowie, Rynek L. 32  Jl§

07*
O •
1-3 ©5*,,„4 -*.-2
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Dom z ogrodei
jest za raz  z  wolnej ręki do sprzedania | |" £ 7

pod Nr. 470 przy głównym trakcie ulica Rzeźni 
cza w Bochni, za cenę 3.000 złr. w. a., z domu 
dochód roczny 280 z łr .; mający chęć kupna ra- 

|czą się zgłosić do właścicielki p. Maryi Soczek 
pod adr. E. Koellner, introligator w Nowym Są­
czu. (3191-8-8)

R n fp  7 0 h ń u f  wszelkiego rodzaju, na- 
U u lC  £^MUW wet jeżeli zęby są dziu­
rawe i nadpsute, usuwa, natychmiast na 
zawsze słynny i n d y j s k i  w y c ią g - .—

IZ powodu swej znakomitości powinien się 
znajdować w każdej rodzinie.

Jedynie prawdziwy po 35 i 75 centów 
[w składzie dla K r a k o w a  u a p t e k a ­
r z a  p. W . R e d y k a .  (3047-6 20)

u r z ą d z o n e j  n a  k o r z y ś ć  k r a j. o c h ro n k i d z ie c i , Ł e o p o ld s ta d z -  
k ie j o c h ro n k i d z ie c i i  T o w a rz y s tw a  i . i - - . . ;  

k o lo n i)  w a k a c y jn y c h  d la  d z ie c i  lOtCryi iO DrO CZyiinSj.

Główna wygrana 5000  złr.
H a s tę p n e  w y g r a n e  x*r . 1 0 6 0 ,  z ł r .  5 0 ©  l td . ,  w  o g ó l e  1 8 6 1  

w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  1 0 , 0 0 0  z ł r .
do nabycia w głównej sprzedaży

w domu bank. H ®  Y t t c l i s  w Budapeszcie, Dorotheag.9
t  v i e  w s z y s tk i c h  k a n l o r a c h  w y m i a n y ,  Ł o le U t i i r i ł c I i  J o t e r .  i  I m f i t i i ł d i .

Za całą zaliczką nic się nie wysyła. — Przy zamówieniach n jmniej 25 losów, przesyła się
losy i wykaz wygranych opiatnie. (3268-1-4)

o n ie w a ż  j a c y ś  n ie p o w o ła n i a je n -  
Ici o ś m ie la ją  s i ę  s p r z e d a w a ć  w ę ­
g l e  p o  d o m a c h  p o d  m o ją  firm ą, 
a  m ia n o w ic ie  w ę g le  p o ś le d n ie g o  

g a tu n k u  z a  w ę g le  b r z ę c z k o w s k ie  —  
p r z e to  m am  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  S z a  
a o w n ą  P u b lic z n o ś ć ,  ż s  d o  p o m o c y  ź a  
d n y c h  a je n tó w  n ig d y  s ię  n ie  u c ie k a ­
łe m  i  n ie u e ie k a m , i  ź e  o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i  z a  w ę g le  k u p io n e  n ie  w  m o im  
s k ła d z ie  n ie  b io r ę  n a  s ie b ie .  (3281-3 3)

J a n  K w i a t k o w s k i ,
SKŁAD KOKSU, WĘGLI I DRZEWA, 

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 21.

(3294-3-10)

King Alfons
I u r o d z o n y  w  K is b e r  p o  C a m b u sc a n -  

N e w  V ic t o r ia , —  s ta n o w ić  b ę d z ie  
w  U p n i k ą c l l ,  p. M o ś c i s k a ,  
p o  2 5  z łr . o d  k a ż d e j  k la c z y  i  5  z łr .  
n a s ta jn ię . —  O w ie s  i  s ia n o  p o r a ­
c h u je  s ię  p o  c e n a c h  t a r g o w y c h .  

1 _  [3296-2-3]

P a n n ę  znająca się na gospodarstwie 
ecczyźnie — poszukuje 

miejsca.  ̂— Łaskawe oferty uprasza się 
nadsyłać pod liter. J. J. poste restante [ 
Kraków.  (3292-3 3 ) |

Kto sobie kupi taki W e y l a l  
eto>-f e k  k ą p i e l o w y  d o  o p s -  f
l©M la — może się cod zięć bez 
trądów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potrzeba tyl- 

, ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

*'• właściciel c.-k. przywileju w W i e -
i.y Wmliisoh^ass© Nr. 8. — W^anny, przy-1 

rządy natryskowe, klozety, chłodniki, także nal 
miesięczne spłaty. (2911-19-)

TwerujjxT:

i
m

o 44 letniej pracy jako jeden z pierw 
iszorzedujch kupców warszawskich — 
'wskutek denuncyacyj kraj opuściw­
szy — osiadłem na Węgrzech w mych 
własnych, od lat 20tu nabytych win­

nicach,— gdzie produkując W in a ,  otrzy-

O I T R Z U Ż K I I K .

F l r w a  z a ło ż o n a  r . 1 6 4 9 .

Na międzynarodowej wystawie w Fila- 
■ 1® Ł * na wystawie w Tryeście 

18o2 r. odznaczone przez jury medalem. 
Na wystawie powszechnej w Wiedniu 

1873 r. medalem.

Najlepsze likiery stołowe,
5 butelek włącznie z opakowaniem za 
gotówkę lub za zaliczką 3 złr. opłatnie 

tostarcza (3273 8-10)
a  l i k i e r ó w  

1  r o s o l i s ó w

Strakoscha
.dawniej Ignacego Strahoscha)

w G r o s s -S e e to w itz ,  
na Morawie.

i
Firma założona r. 1 6 4 3 ,

W ina na w ety !
najlepszego gatunku!

Malagę I. 10 - letnią . . . .
Maderę Ł . . . . .  .
Kćres I, . . . . . . .
Małmazyę I...............................
Muszkatołowe hiszpańskie I. .
Marsala I. . . . . . .
Cypryjskie L  .....................
Refosco istryjskie I. . . .
rozsyła w baryłkach netto 4  l i t r y  o -  
p ł a ł n i e  b e *  i n n y c h  w y d a t k ó w  
p o c z t ą  z a  z a l i c z k ą .  (3111-8-12)

A n t o n i  P a p a r o t t i  
w T r y e ś c ie .

złr. 5-— 
„ 4-90 
„ 4-90 
„ 480  
„ 4-60 
„ 4 50 
.  4-50 

4-80

CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho­

roby skórne jliszaje,-wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskórne, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem kr wi. Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody wustach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chorób 
najbardziej zastarzałych i na-uporczy wszych, 
nieustępujących przed żadna metodą lekar­
ską, leczą się przez użycie. ’

Cfeeiopikaai Drakami „Czasi."

Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 
Jedyne upoważni ■ne przez rząd francuski.

Jedyne, jakich  używają w s.pitalach Paryzkich.

2 4 , 0 0 0  F r a nk ó w  N a g r o d y  N a r o d o w e j

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznako­
mitszych lekarzy, jako najskuteczniejszy, 
znany dotąd, środek przeczyszczający krew, 
jest jedynem w cały m ś wiecie, jakie otrzymało 
wyżej wymienione tytuły i oznaki honorowe, 
co dowodzi jego znakomitej skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych bisz­
koptów apetyt powraca, funkeye żywotne 
przychodzą do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, ze 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i 
zdrowie, choćby najmocniej podkopane prze/, 
zepsucie i zanieczyszczenie krwi, przychodzi 
do normalnego stanu.
Skład główny: 6 2 ,  rue  de Rivol i ,  w Paryżu,

Dostać można we Lwowie w aptece p.
K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika; 
w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego.

(2603-9-)

Prawdz. węgier. wino naturalne!
rozsyłam za z a l i c z k ą  w beczkach od 10 litrów 

wzwyż: (3164 24-)
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborne 1872 r. . .  .  „  „ 2 8
Riesling 1872 r. .  .  .  „  „  35
Ruster Ausstich . . .  „ „ 5 5

„ Autbruch tłuste słodkie „  75 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 ct. do 
1 złr. 20 cnt. za litr. Borowiczka (jałowcówka) 

trenczyóska od 80 ct. do 1 złr. 50 ct.
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 

przyjmuję je  w dobrym stanie opłatnie koleją tu­
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5% 
zniżki Przy zamówieniach proszę o dokładne po­
danie stacyi kolejowej. I g .  S p i tz e r ,  właścioiel 
winnic i piwnic w Preszburgu (w Węgrzech).

W ó d k a T

Molla proszki Seldlickle.
T ylk o  praw d z iw e ,
jeżeli r>a etykiecie każdego pudeł- LlMCU] —  guzie uiouuaujac w i n a ,  oirzv- 
ka w y d r u k o w e j ©  orzeł i firma małem na ^  w ystawach św iata wielk) e

Trwały i pewny skutek tych pro- I m edale zasługi. Pod tą sam ą dew izą jak  
szków w najuporczywszych efrre- w W arszaw ie: „Purum Vinum hungari- 
p ie n ia c ł i  i « f ą d h »  i  t r r r -  Cum Hunaariae natum et apud Rozmani-
” ! X  ™ S S » ’ “ * » « « •» ■ . -  otwieram  ekepor. tu-
c h r o n ic z n e m  z a p a r c iu  sto i-  teJ8ze) produkcyi od 4  litrów czyli garnca  
c a ,  w cierpieniach wątroby za - polskiego but. 5, coraz wyżej, nielicząc ba- 
s to ja c i i  k r w i i hemoroidach, ry łk i, porta i ekspedycyi do odbioru na

w r - n t i 1
lat tym proszkom obszerne wzięcie. z całą akuratnością doświadczonego kupca

_ _  F aissyw e w yroby będą sądow nie ścigane. '  i producenta po cenach produkcyjnych od

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g l w a l n e g o  p u d e ł k a  1 z » p .  w .  a .  eznione zostaną, na pół T eczk i 'i^ e c z k fo d
4 0 , 45, 50, 55  aż do 100 i w yżej franeo 
stacya kolei. (3188 4-6)

S .  _ _  _  a |  SS Ł askaw e zam ówienia dyreete S t a n i *
- I  IL jL  J. W  1  * i  ^  s ł a w  R o i m a n i t h  , T o l e s n a  b e l

TTOkŁ llll) Łi *Wl F **
00 ?kntecznego opatrywania gośćca. reucatyzn u, wszelkiego rodzaju bólów Z w l e r Z T u l e Ć f e a  I r .  l O  

? sparahżowaó, bólu głowy, uszów i zębów, jako k o m p r e s y  we wszelkich skalecze ’  ”
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości 

I wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
T y lk a T p ra w d z iw a ,  jeżeli flaszka zaopatrzona jest
w  p o d p is  i  z n a k  o c h ro n n y  M o lla .  ’

0 1 e j  t r a n o w y  M. E r c h e  &  € o .
w  B e r g e n  (w  N orw egii).

Najskuteozniąjszy i najodpowiedniejszy środek w  c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  i  p ł a c ,  nrze 
ciw s k r o f u ło m , w y a y p h o m  sk ó r n y m , w  c h o r o b a c h  « r n c * o * ó w , tudz eż t o  poprą 

wienśa ogólnego odżywienia wątłych dzieci, 
ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku ]

F la s z k a  z  o p isem  u ż y c ia  k o sz tu je  1  z łr .  w . a.

Główny s k ł a d n y s 7 ^ F V A  fflflL ll7 T ^ L T o ^ lp J y  n a d w ^ ^ w [ ^ e ń 7 T a c h ia u b ^
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żą d a ć  preparatów  MOLLA i  li tylhTte  

przyjm ow ać, które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kun

ot. ieintuch kup., —
w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt., — w GURABUMORA F, Rntiwat w  
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Bohmapt., -  we LWOWIE J BDscrTnt %
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek ^ r ^ s t r t i e w k z  wdoVa' R Jakubowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg — w PR7FMYST l7  F 
Nahbg apt., A. Mańkowski apt , -  w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt I w F0DG0R7TT 

<7?, ,g*r, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka. — w SOKALU E. -Wvsoczafiski ant —

N O W I E ^ M to n S 'f  Spółt T w iw z y c k n  4 » ^  ^toszczyńFkh^T wT D^O W ICA C H  A

a 11™  v s s s s e % &  * * “  *ptet" -  - ZBAR4zn ^  S a r  *  ? ło

C. k. G en era ln a  D y re k c y a  a n s tr . k o le i p a ń stw o w y c h .

W I C I Ą ®  XR O Z K Ł A D U  J A Z D A
ważnego od Igo października 1885 r.

, *"rzyJ “ z“  d o  P o d g ó r z a - P ła s z o w a
10 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry-
1 1 .oo Ja’ N?w?go Sącza, Suchy, Skawiny, 

a i o Prze<IP°tudmem z Oświęeima, Skawiny,
4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny,
6 39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja,

Nowego Sącza, Suchy, Oświecima, Skawiny.
<»-<» d o  O ś w ię c im ^  ,  .“ .

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- , P '^ n e g o  hścia i naJepszych gatunków  
c „  Sórza, Skawiny, nerbat rozsyła (2993-13-23)
6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, I. gatunek złr. 3 20 l

Skawiny. jj « .9n za kilo z opakowaniem
D rz y jttzd  d o  T a r n o w a  ' ” ” ‘

11-la przedpołud pociąg osobowy ze Zwardonia, HANDEL H ERBAT, RUMU I WIN 
Husiatyna, Orłowa, Grybowa, -  —_  I Z R  I  ltłi lłlu  1 w lw

9-03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or- lY S.®  i m  J k  M  L  *
łowa, Husiatyna, Grybowa, r , 5
  ' • -  kroi. pruski nadworny dostawca

Kuracya zimowa
dla CIEBPUCrCH M_PŁUCA|
w zakładzie leczniczym  

Dra Brehmera 
w G o r b e r s d o r f .

i opłatnie.

Gospodarz postępowy
teoretycznie i praktycznie wykształcony; 
poszukuje odpowiedniego umieszczenia.— 
Bliższych wyjaśnień udzielić może Wiele 
hny Ks. Edward Królikowski ,  proboszcz 
w C z e r n i c h o w i e ,  poczta w miejscu. 

(3295-2-3)

8 9 0 0  sz tu k  pni.
W dobrach Ryczów, 1 kilometr od 

stacyi kolei transwersalnej Oświęcim- 
Podgórze, jest drzewostan składający 
się z 8700 sztuk pni świerkowych i 
sosnowych do sprzedania. —  Bliższa 
wiadomość w administracyi dóbr R y-
c z ó w ,  poczta Brzeźnica w &ąlic?i.

(3224-3-3)

M a j ą t k u
w Galicyi zachodniej p o s z u k u j e  się: 
zaraz do kupienia za gotówkę, od 40-J 
1000 morgów. Warunki nieodzowne: de­
bra gleba, bliskość kolei, dobry stan i.-a 
dynków, las zakonserwowany przynajmniej 

w stosunku Vs do ogółu gruntów. 
Dokładne pisemne oferty uprasza się na­

desłać pod adresem K . poste rest. 
K r a k ó w . — Pośrednictwo wykluczone. 

(3231 3-3)

Dla sprzedaży (3291 2 3)

prawdziwej o l i w y  
oliwkowej

dla hoteli, restauratorów i prywatnych, 
poszukuje, się do przyjęcia młodych ludzi 
za prowizyą. — Oferty z poleceniami pod 
„01ivenol“ Nr. 100 przyjmuje ekspedycja 
ogłoszeń A. Hirschfeld w T r y e ś c i e .

S z a m p a n
A Y A L& & C  -

k w a k  J e d j i i y  s k ł a d  d l a
„ zachodnie] Salicyl

mg; p. (2356-23-100)

EDWARD FUCHS
, — nanaet, Wlft aelMaiesow

w Krakowie,
oCBRonrnrv Rynek główny.

Pewny zarobek
U r o sp e k ta  d arm o

(3282-2-12)

O d ja z d  z P o d g ó r z a - P ł a s z o w a
8-28 rano do Skawiny, Oświęeima, Suchy, Nowe­

go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
11-23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3-27 popołudniu do Skawiny, Oświęeima,
6-40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
O d ja z d  z O ś w ię e im a  

8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

O d ja z d  z T a r n o w a  
2-34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­

rza, Zwardonia,
5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 

łowa, Husiatyna.

O. k. p a t e n t .
Perfekcyjne remontoarowe 

3K S M A R Y  p e n d u ł o w e
Józefa Teka u z, 

ZEGARMISTRZA,
w  W ie d n iu , VI., 

G u m p e n d o r fe r s tr . 4 3 . \
Te przezemnie wynalezione ze­
gary wyrabiam w mocnych sty­
lowych i od kurzu zabezpieczo- 
nych szafkach, których nigdy I 
niepotrzeba otwierać, gdyż na- 
ciąganie, poruszanie skazówek 
i puszczenie w ruch odbywa się 
wedle a, b, c, bez drabinki i bez 
krzesła. (3163-6-7) I

B a r d z o  w i e l b i  s k ł a d
genewskich zegarków 

złotych i srebrnych.
Cenniki daim-j i opłatnie.

Okruchy herbaciane

bez kapitała i ryzyka daje od dawna słyn­
ny peszteński dom bankowy rzefelnym osobom, 
które chcą się zająć sprzedażą prawnie dozwo­
lonych austryacko- węgierskich losów państwo­
wych i rent na częściowe spłaty. P r z y  nieja­
kiej pilności moźnałatwo z a r o b ić  XOO 
do 500 złr. miesięcznie. Bferty przyj­
muje administracya „Foriana« w Ru»

I dapeszcie, Deakgusge A r. S . (3185 4-6

Odznaczony pochwałą Jego 
Ces. Mości Cesarza austr, 

Odświeżające i ohiSte 
w hwasoród

POWIETRZE LEŚNE 
W POKOJU

tylko przez rozpylenie aptekarza GhiUanego
b u k ie tu  le śn eg © .

Zrobiony z świeżych pędów drzew iglastych 
i wonnych kwieci lasowych, odwania, i czyści 
powietrze, wzmacnia przyrządy o d d e c k o -  
we. powinien się więc znajdować w 
Uażdjm pokoju dzieci lub m i e s z k a l ­
nym. Jako dodatek do kąpieli jest bukiet le­
śny z powodu odświeżających i wzmacniających' 
własności bardzo przyjemny na n e r w y  
i skórę« również jako ; o dzienny dodatek do 
wody do mycia. Również n oż a nim ptrfumo 
wać pokoje i chustki do nosa. Wielka flaszeczka 
1 złr., mała 60 cnt. (‘2886 4-7)

Główny skład i fabrykę ma
G. Wettendorfer w Wiedniu, Heniafs.

Skład w Krakowie ma K. »Ibzniew> 
ski apt., we Lwowie I*. Mlkolasck apt. ;

110 7on° Cy P0Ci®g osobowy z Husiatyna, Gry(2851-181-1 w B e r n ie  (Brunu)

Do dzisiejszego Nru dołą­
cza się dla prenumeratorów 

Gralicyi zachodniej: Zaproszenie do 
przedpłaty na pismo tygodniowe dla 
ludu pod tyt. „UHedyJela**.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakocińsk


